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Maja walczy
z białaczką.
Ktoś może
dać jej szansę
na życie   
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PIŁKA NOŻNA

GMINA SUCHOŻEBRY

GMINA WIŚNIEW

SIEDLCE

No we miej sce od po czyn ku na Bło niach Sie dlec kich, zmia ny
w oto cze niu szpi ta la przy uli cy Sta ro wiej skiej, bez piecz niej szy wy -
jazd z Mły nar skiej, par kin gi, pla ce za baw i in we sty cje przy szko -
łach. Miesz kań cy Sie dlec zde cy do wa li, któ re po my sły otrzy ma ją
szan sę na re ali za cję w ra mach Bu dże tu Oby wa tel skie go na 2027
rok.

STRO NA  5

Dwa me cze, dwie po raż ki i sie dem stra co nych bra mek. Bi lans
spo tkań z Pusz czą Nie po ło mi ce i Sta lą Rze szów wy glą da nie po ko -
ją co. STRO NA 15

Wy mia na do świad czeń sa mo rzą do wych, roz mo wy o in we sty -
cjach i wy zwa niach sto ją cych przed lo kal ny mi wła dza mi, a tak że
wy jąt ko wy gest nie miec kich go spo da rzy.

STRO NA 9

W gmi nie ru szy ła ak cja in for ma cyj no -edu ka cyj na “Nie truj my na -
szych są sia dów - ogrze waj my dom eko lo gicz nie”. Sa mo rząd przy -
po mi na o za ka zie uży wa nia kop ciu chów, wpły wie dy mu na zdro -
wie oraz moż li wo ściach zdo by cia do ta cji na wy mia nę pie ca.

STRO NA 11

W walce o czyste powietrze

Siedlczanie zdecydowali

Dwie porażki, dwa oblicza 

Przyjaźń, która nie zna granic

Naj pierw trze ba wje chać na
głów ną dro gę, że by do pie ro
po tem spraw dzić, czy moż na
na nią skrę cić - tak pan Je rzy
z Trzciń ca opi su je co dzien ny
kło pot na skrzy żo wa niu dro gi
gmin nej nr 360903W z po wia -
to wą nr 3653W. We dług nie go
kie row ca, któ ry chce ustą pić
pierw szeń stwa, z bez piecz ne go
miej sca nie wi dzi po jaz dów
nad jeż dża ją cych z le wej. W pi -
śmie, któ re zło żył na po cząt ku
paź dzier ni ka w Urzę dzie Gmi -
ny Skó rzec i Sta ro stwie Po wia -
to wym, opi su je to tak: “W
obec nych wa run kach, aby uzy -
skać ja kie kol wiek po le wi dze -
nia, kie ru ją cy zmu szo ny jest
wje chać bli sko po ło wą dłu go -
ści sa mo cho du na pas ru chu
dro gi głów nej”.

Męż czy zna po ka zu je na ba -
rier kę osła nia ją cą płot oraz tu -
je ro sną ce na ro gu po se sji. 

STRO NA 12

Wizja w ciemno?
GMINA SKÓRZEC
Wyjazd na drogę powiatową w Trzcińcu może grozić wypadkiem. Jeden
z mieszkańców wsi od około roku zabiega o ustawienie lustra
drogowego. W końcu stracił cierpliwość - złożył w urzędach pismo,
w którym oznajmił, że jeśli dojdzie do wypadku, winni będą wójt
i starosta. Mimo to władze powiatu odpowiadają: problemu nie ma.

Drzewa zasłaniają drogę kierowcom?
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Meandry mobilności
FELIETON
Nie ma przy pad ków, są tyl ko zna ki. Al bo, mó wiąc ina -
czej, wszyst ko dzie je się po coś i nie za wsze jest to coś
głu pie go. Do ta kich wnio sków do sze dłem, czy ta jąc in -
for ma cje o za da niach, któ re za ła pa ły się do przy szło -
rocz ne go bu dże tu oby wa tel skie go Sie dlec.
Gwo li przy po mnie nia: miesz kań cy już dzie sią ty raz mo -
gli zde cy do wać, na co wy dać wy dzie lo ną część miej skie -
go bu dże tu. W tym ro ku do po dzia łu by ło 5,25 mi lio na, a
w szran ki sta nę ło 49 pro jek tów zgło szo nych w kwiet -
niu. A po praw dzie nie co mniej, bo w czerw cu oka za ło
się, że kil ka z nich usły sza ło w ma gi stra cie: “Je steś naj -
słab szym ogni wem”. Cho dzi ło o: miej sca par kin go we
wzdłuż ul. Nie pod le gło ści, re mont to a let w “Bu dow lan -
ce” i wy bieg dla psów na Pu ła skie go. Czym pod pa dły -
nie wiem. Je dy nym do wo dem ich klę ski są ad no ta cje na
ofi cjal nej stro nie in ter ne to wej Bu dże tu Oby wa tel skie go
Sie dl ce 2027 brzmią ce: “Pro jekt od rzu co ny - etap oce ny
me ry to rycz nej”.
Na pro jek ty, któ re mia ły wię cej szczę ścia, Sie dl cza nie
gło so wa li we wrze śniu. Kil ka dni te mu do wie dzie li śmy
się, co z te go gło so wa nia wy szło. A wy szło mię dzy in ny -
mi, że wśród zwy cięz ców w ka te go rii “za da nia śred nie”
(by ły też “ma łe” i “du że”) zna la zła się mo bil na sau na
nad sie dlec kim za le wem za 400 ty się cy. Od da no na nią
884 z nie ca łych 28 ty się cy gło sów.
Za in try go wa ło mnie sło wo “mo bil na” w na zwie te go
pro jek tu. Oczy ma du szy zo ba czy łem bo wiem skrzy żo -
wa nie ru skiej ba ni z wo zem Drzy ma ły, a to skie ro wa ło
mnie w stro nę re flek sji na te mat po ten cjal nych tras ta -
kie go we hi ku łu. Szu ka jąc ich, zaj rza łem na sie dl ce.bu -
dze to by wa tel ski.pl. Tam do wie dzia łem się, że za da nie
ma na ce lu bu do wę sau ny, ty le że su chej. Czym się ta ka
cha rak te ry zu je? “Re gu lar ne ko rzy sta nie z sau ny su chej
po wo du je po zby cie się tok syn z or ga ni zmu. Po nad to
sau ny su che wspo ma ga ją re lak sa cje mię śni, re du ku ją
na pię cie i stres” - prze czy ta łem. Da lej sta ło, że ko rzy sta -
nie z te go ty pu miejsc ma wie le za let, zwłasz cza “ol brzy -
mi wpływ na układ od por no ścio wy krą że nia”.
Przy znam, że dla mnie to po waż ne od kry cie ana to micz -
ne.
Z opi su za da nia wy ni ka też, że ma ono od mie nić ob li cze
Sie dlec. Jak się bo wiem oka zu je, “In we sty cja przy czy ni
się do po pra wy sta nu zdro wia fi zycz ne go i psy chicz ne go
miesz kań ców na sze go mia sta”. Ma ło te go: “Sau na su cha
to miej sce, przy któ rym bę dzie moż na się spo tkać i od -
po cząć”. A więc ma my ist ne wash and go: w środ ku re -
duk cja te go i owe go, a na ze wnątrz in te gra cja - na
do da tek z ele men ta mi re kre acji.
Au to rzy pro jek tu oprócz ana to mii po sta wi li też na mor -
fo lo gię. “Skład po miesz czeń: prze bie ral nia (miej sce
wstęp ne), po miesz cze nie głów ne sau ny, dwa po miesz -
cze nia - sa ni ta ria ty, dwa po miesz cze nia prysz ni ce” - na -
pi sa li. W pew nym mo men cie za czą łem się na wet
za sta na wiać, czy te ostat nie nie bę dą miej sca mi zstęp -
ny mi.
W za kład ce “We ry fi ka cja” by ło nie mniej cie ka wie. Co
praw da za czę ło się od ba nal ne go punk tu “Sta tus pro jek -
tu”, gdzie na pi sa no: “Zwe ry fi ko wa ny po zy tyw nie”. Ale
już punkt “Uza sad nie nie” udo wod nił, że war to by ło cze -
kać. Tam bo wiem moż na prze czy tać zna jo me: “Pro jekt
od rzu co ny - etap oce ny me ry to rycz nej”.
Pew nie ci śnie się wam te raz na usta py ta nie: “To w koń -
cu zwy cię ski czy od rzu co ny?”. Nie słusz nie. Ale to pew -
nie dla te go, że za po mnie li ście o naj waż niej szym.
Prze cież ta sau na ma być mo bil na. A sko ro tak, bez pro -
ble mu da się ją prze tur lać z jed nej ka te go rii do dru giej.
To zaś zna ko mi ta me ta fo ra sy tu acji pi szą ce go te sło wa.
Jesz cze jest au to rem fe lie to nów w “Ży ciu Sie dlec kim”,
ale już za chwi lę prze sta nie.

BAR TEK SZU MOW SKI

SIEDLCE
Siedleckie „Społem”
uczestniczy
w codziennym życiu
miasta od ponad 120
lat. Dziś do piekarni
wchodzą automaty
i robot, a w planach są
kolejne mieszkania
i nowi odbiorcy. Unijne
pieniądze pomagają
rozwijać firmę, której
chleb siedlczanie znają
od pokoleń.

Rok 1905. W Sie dl cach roz po -
czy na dzia łal ność spół dziel -
nia, któ rej lo sy przez ko lej ne
dzie się cio le cia bę dą się spla tać
z hi sto rią mia sta. Pro duk cja
pie czy wa to wa rzy szy jej od po -
cząt ku. Zmie nia ją się ad re sy
pie kar ni i ska la dzia łal no ści.
Zo sta je co dzien ne za da nie: do -
star czyć lu dziom chleb.

W la tach 80. „Spo łem” jest
wiel kim pra co daw cą, za trud -
nia ją cym ty sią ce osób. Ma 3 pie -
kar nie, za opa tru je za kła do we
sto łów ki, pro wa dzi skle py. Ja ro -
sław Da nil czuk, głów ny księ go -
wy spół dziel ni, wspo mi na cza -
sy, gdy pro duk cja by ła pod po -
rząd ko wa na przede wszyst kim
te mu, że by pie czy wa wy star czy -
ło dla wszyst kich. W pa mię ci zo -
sta je jed nak tak że in ny ob raz.
– Zna ło się ob słu gę, moż na by ło
po ga dać – opo wia da.

Po tem przy cho dzą zmia ny
go spo dar cze i co raz ostrzej sza
kon ku ren cja. Część daw nych
skle pów ustę pu je miej sca in -
nym dzia łal no ściom, a spół -
dziel nia za czy na za ra biać tak że
na wy naj mie lo ka li. „Spo łem”
na dal ma jed nak wła sne skle py
i wła sną pro duk cję. Pie kar nia
pra cu je dla miej sco wych klien -
tów, szkół i więk szych sie ci han -
dlo wych. Roz po zna wal ny szyld
to atut, choć sa ma pa mięć
klien tów nie wy star czy, by za -
pew nić fir mie przy szłość.

Unij ny za czyn
Ko lej ny etap roz wo ju przy no -

si pro jekt mo der ni za cji pie kar ni
w kie run ku Prze my słu 4.0.
W 2025 r. zo stał wy bra ny do do -
fi nan so wa nia. Na in we sty cję
war tą po nad 7 mln zł spół dziel -
nia uzy ska ła 3 mln zł unij ne go
wspar cia z pro gra mu Fun du sze
Eu ro pej skie dla Pol ski Wschod -
niej. Cel: no we urzą dze nia do
przy go to wa nia cia sta, for mo -
wa nia i wy pie ku chle ba, kro je -
nia, pa ko wa nia oraz prze wo że -
nia go to wych wy ro bów.

Po trze ba zmian wy ni ka rów -

nież z te go, co dzie je się po za
pie kar nią. Do świad cze ni fa -
chow cy prze cho dzą na eme ry -
tu rę, a ich na stęp ców trud no
zna leźć. Da nil czuk zwra ca
uwa gę, że do bry pie karz,
zwłasz cza ten, któ ry po tra fi
wła ści wie przy go to wać cia sto,
jest dziś na ryn ku pra cy rzad -
ko ścią. Au to ma ty za cja po zwa -
la więc le piej wy ko rzy stać
umie jęt no ści lu dzi, któ rzy już
pra cu ją w za kła dzie, i ogra ni -
czyć naj cięż sze czyn no ści.

Lżej przy pie cu
Zmia nę naj le piej wi dać przy

cia stach na chle by żyt nie i ra zo -
we. Są luź ne, trud ne do ręcz ne -
go por cjo wa nia. No wa dzie lar ka
od mie rza je i po da je bez po śred -
nio do fo re mek. Jak wy ja śnia
Pau li na Mi cha lak, kie row nik
pro duk cji, dzię ki te mu moż na
przy go to wać jesz cze luź niej sze
cia sto, a z nie go uzy skać chleb
bar dziej wil got ny, o lep szej
struk tu rze, któ ry dłu żej za cho -
wu je swo je wa lo ry. Rów ne por -
cje uła twia ją też utrzy ma nie po -
wta rzal nej ja ko ści.

Wy wrot ni ce są mniej efek -
tow ne, ale pie ka rze do brze wie -
dzą, ile zmie nia ją. Pod no szą du -
że po jem ni ki z cia stem i prze -
chy la ją je nad ko lej nym urzą -
dze niem. Wcze śniej trze ba by ło
prze rzu cać cia sto ręcz nie, por -
cja po por cji. Te raz ma szy na
przej mu je ten wy si łek, a za -
mon to wa ne skro ba ki zbie ra ją
reszt ki z po jem ni ka. Mniej cia -
sta tra fia do od pa dów.

Na li nii do chle ba cia sto jest
dzie lo ne i for mo wa ne, a po tem
ma czas, by pod ro snąć. Da lej
dzia ła au to ma tycz ny za ła du nek.
Zni ka dźwi ga nie dłu gich de sek
z bo chen ka mi, do któ re go wcze -
śniej po trze ba by ło 2 sil nych pra -
cow ni ków. Ogra ni czo na zo sta je
tak że pra ca z ło pa tą przy wkła -
da niu chle ba do pie ca. Pie karz
na dal czu wa nad wy pie kiem, ale
co raz mniej mu si no sić.

Zmia ny obej mu ją rów nież
koń ców kę pro duk cji. No wa li nia
po zwa la do pa so wać kro je nie do
ro dza ju chle ba, a de tek tor me -
ta li po ma ga wy chwy cić dro bi ny
nie wi docz ne go łym okiem. To
do dat ko wa kon tro la bez pie -
czeń stwa przed wy sła niem pro -
duk tu do od bior cy. Póź niej go -
to we pie czy wo mo że prze wieźć
do ma ga zy nu au to no micz ny
wó zek. Dla ob słu gi, któ ra przez
noc prze su wa ła ko lej ne sto sy
po jem ni ków, to od czu wal ne od -
cią że nie.

No wo cze sna pie kar nia po -
trze bu je jed nak nie tyl ko spraw -
nych urzą dzeń. Mą ka z róż nych
zbio rów ina czej chło nie wo dę.
Cia sto raz wy ma ga drob nej ko -
rek ty, in nym ra zem szyb szej re -
ak cji. Kil ka mi nut zwło ki mo że
zmie nić efekt wy pie ku. Re cep -
tu rę da się za pi sać w sys te mie;
do świad cze nia pie ka rza nie da
się tak ła two za mknąć w in -
struk cji. Pau li na Mi cha lak ko -
men tu je, że pro duk cja pie czy wa
to ży wy or ga nizm. Dla te go trze -
ba prze ka zy wać wie dzę. Młod si
pra cow ni cy czę sto spraw niej
po ru sza ją się po ekra nach i pa -
ne lach ste ru ją cych, ale taj ni ków
cia sta uczą się od lu dzi, któ rzy
zna ją je od lat.

Buł ka z pa mię ci
Dla klien ta mo der ni za cja ma

sens, gdy czu je ją w ku pio nym
pie czy wie. Do bry przy kład to
buł ka her to wa. Spo sób wy pie -
ku je st  sta ry: buł ka tra fia bez -
po śred nio na po wierzch nię
pie ca. Wcze śniej pie czo no ją na
blasz ce. Dziś jest bar dziej chru -
pią ca i sprę ży sta, le piej wy ra -
sta. Wy glą da do rod niej, choć
wa ży ty le sa mo.

– Zro bie nie buł ki ta kiej jak
kie dyś by ło na szym ma rze niem
– opo wia da Pau li na Mi cha lak.
No wa tech no lo gia po mo gła
więc wró cić do sma ku za pa mię -
ta ne go z daw nych lat. Buł ka już
znaj du je klien tów w skle pach

spół dziel ni, na da je się też na ka -
nap ki do szko ły. „Spo łem” za -
mie rza pro po no wać ją ko lej -
nym od bior com. 

Zmie nia ją się tak że upodo ba -
nia. Star si klien ci chęt nie się ga -
ją po tra dy cyj ny bia ły chleb, czę -
sto ku po wa ny w po łów kach.
Młod si czę ściej szu ka ją pie czy -
wa żyt nie go, zia ren, no wych do -
dat ków. Spół dziel nia ob ser wu je
te wy bo ry i roz wi ja ofer tę: obok
do brze zna nych bo chen ków po -
ja wia ją się wa rian ty z su szo ny -
mi owo ca mi. Ofer ta mu si na dą -
żać za tym, co sie dl cza nie chcą
ku po wać.

We wnątrz za kła du au to ma -
ty za cja otwie ra z ko lei dro gę
do roz wo ju cu kier ni. Tam
wciąż du żo ro bi się ręcz nie: za -
pla ta chał ki, przy go to wu je wy -
pie ki i cia sta. Pra cow ni ków od -
cią żo nych w pie kar ni moż na
kie ro wać wła śnie do tych za -
dań. Kie row nik pro duk cji za -
zna cza, że do tąd nie by ło re -
duk cji za trud nie nia. Fir ma
chce wy ko rzy stać lu dzi tam,
gdzie ich rę ce i umie jęt no ści są
naj bar dziej po trzeb ne.

Na stęp ne roz dzia ły
No we ma szy ny są czę ścią

szer szej od po wie dzi na dzi siej -
sze wa run ki pro wa dze nia fir -
my. W pie kar ni dzia ła rów nież
in sta la cja fo to wol ta icz na.
W cie plej szych mie sią cach po -
kry wa ła na wet 25% za po trze -
bo wa nia za kła du na ener gię.
Na peł ną oce nę oszczęd no ści
trze ba jesz cze po cze kać, ale
kie ru nek jest ja sny: ogra ni czać
kosz ty, któ re osta tecz nie wpły -
wa ją na ce nę chle ba. Pa ne le
pra cu ją też na in nych obiek -
tach spół dziel ni. – Nie funk cjo -
nu je my w próż ni – pod kre śla
Ur szu la So szyń ska, kie row nik
dzia łu ad mi ni stra cji. – Klient
też szu ka nie raz oszczęd no ści,
więc mu si my być kon ku ren cyj -
ni.

Pre zes Ma rek Stę pień pa trzy
rów nież po za bran żę spo żyw -
czą. „Spo łem” roz po czę ło dzia -
łal ność de we lo per ską. Pierw -
szy bu dy nek miesz kal ny jest
przy go to wy wa ny do od da nia
do użyt ku, na ko lej ny spół -
dziel nia ma już po zwo le nie, a
o na stęp ne się sta ra. To ko lej -
na dzia łal ność zwią za na z Sie -
dl ca mi: bu do wa nie miesz kań
i lo ka li usłu go wych.

Da nil czuk mó wi z ko lei o roz -
wa ża nym kie run ku zwią za nym
z za opa trze niem woj ska. Na ra -
zie to za rys po my słu, ale spół -
dziel nia przy glą da się moż li wo -
ściom po sze rze nia ofer ty tak że
dla ta kich od bior ców. – Żoł nierz
też mu si jeść – za uwa ża.
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Chleb na nowe czasy
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Życie w regionie

Nowoczesna piekarnia potrzebuje nie tylko sprawnych urządzeń. 
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REGION

Kradzież BMW w Siedlcach.
Auto odzyskane, 35-latek
zatrzymany
Za le d wie dzień po trze bo wa li sie dlec cy po li cjan ci, by od -
na leźć BMW skra dzio ne z par kin gu przy jed nym z su per -
mar ke tów w Sie dl cach. Sa mo chód, wy ko rzy sty wa ny
m.in. do dri ftu, od na le zio no na te re nie gmi ny Zbu czyn.
W związ ku ze spra wą za trzy ma no 35 -let nie go męż czy -
znę.
Kra dzież sa mo cho du zgło sił 29 -let ni wła ści ciel BMW. Au -
to znik nę ło z par kin gu przy jed nym z sie dlec kich su per -
mar ke tów. Po otrzy ma niu zgło sze nia po li cjan ci
roz po czę li po szu ki wa nia po jaz du oraz oso by od po wie -
dzial nej za je go kra dzież.
Dzia ła nia funk cjo na riu szy przy nio sły re zul tat już na stęp -
ne go dnia. 15 paź dzier ni ka BMW od na le zio no w jed nej
z miej sco wo ści na te re nie gmi ny Zbu czyn. Na miej scu
po li cjan ci za trzy ma li rów nież 35 -lat ka po dej rze wa ne go
o kra dzież sa mo cho du.
Jak wy ni ka z in for ma cji prze ka za nych przez po li cję, od -
zy ska ne BMW nie słu ży ło wy łącz nie do co dzien nej jaz dy.
Wła ści ciel wy ko rzy sty wał je oka zjo nal nie do jaz dy po to -
rze, w tym do dri ftu, czy li kon tro lo wa ne go po ko ny wa nia
za krę tów w po śli zgu.
Od na le zio ny sa mo chód za bez pie czo no na po li cyj nym
par kin gu, na to miast za trzy ma ny 35 -la tek tra fił do po -
miesz cze nia dla osób za trzy ma nych w Ko men dzie Miej -
skiej Po li cji w Sie dl cach.
16 paź dzier ni ka Pro ku ra tu ra Re jo no wa w Sie dl cach za -
sto so wa ła wo bec po dej rza ne go dwa środ ki za po bie gaw -
cze: do zór po li cji oraz po rę cze nie ma jąt ko we.
Na obec nym eta pie po stę po wa nia 35 -la tek ma sta tus po -
dej rza ne go. 
O je go ewen tu al nej wi nie roz strzy gnie sąd.
Po li cja Przy po mi na, że w przy pad ku kra dzie ży na le ży jak
naj szyb ciej po wia do mić służ by. Prze ka za nie funk cjo na -
riu szom in for ma cji o zda rze niu mo że po móc w usta le -
niu oko licz no ści prze stęp stwa i od zy ska niu utra co ne go
mie nia.

RED/ID

REGION
Prawie 28 milionów
złotych fikcyjnych
darowizn, 110 osób
z zarzutami i majątek
wart ponad 12
milionów złotych
zabezpieczony przez
śledczych. Prokuratura
Okręgowa w Siedlcach
i Centralne Biuro
Antykorupcyjne
ujawniają kolejne
ustalenia w sprawie
procederu, w którym
istotną rolę miał
odgrywać były
proboszcz jednej
z parafii w gminie
Mińsk Mazowiecki.
Tym razem zatrzymano
cztery osoby zajmujące
stanowiska
menedżerskie
w sektorach
bankowym
i produkcyjnym.

Spra wa, któ rą od dłuż sze go cza -
su zaj mu ją się sie dlec cy pro ku -
ra to rzy i funk cjo na riu sze łódz -
kiej de le ga tu ry CBA, za ta cza co -
raz szer sze krę gi. Śled czy ba da ją
me cha nizm fik cyj nych da ro -
wizn na ce le kul tu re li gij ne go,

któ re na stęp nie wy ko rzy sty wa -
no do ob ni ża nia pod sta wy opo -
dat ko wa nia. Z usta leń pro ku ra -
tu ry wy ni ka, że pro ce der miał
trwać przez wie le lat, a uczest -
ni czyć w nim mia ły za rów no
oso by fi zycz ne, jak i pod mio ty
praw ne.

We dług do tych cza so wych
usta leń śledz twa jed nym
z uczest ni ków pro ce de ru miał
być ów cze sny pro boszcz pa ra fii
po ło żo nej na te re nie gmi ny
Mińsk Ma zo wiec ki. Me cha nizm,
któ ry ba da pro ku ra tu ra, po le -
gał na do ku men to wa niu da ro -
wizn na ce le kul tu re li gij ne go,
któ re w rze czy wi sto ści mia ły
być fik cyj ne. Du chow ny miał
wy sta wiać do ku men ty po twier -
dza ją ce otrzy ma nie pie nię dzy.
Na stęp nie, po po trą ce niu okre -
ślo nej kwo ty, środ ki mia ły wra -
cać w go tów ce do dar czyń ców.
Tak uzy ska ne do ku men ty wy -
ko rzy sty wa no póź niej przy
skła da niu rocz nych de kla ra cji
po dat ko wych, wy ka zu jąc da ro -
wi zny i od li cza jąc je od pod sta -
wy opo dat ko wa nia. W efek cie,
we dług po dej rzeń śled czych, do
urzę dów skar bo wych tra fia ły
de kla ra cje za wie ra ją ce nie praw -
dzi we in for ma cje, a pod sta wą
od li czeń by ły do ku men ty po -
świad cza ją ce nie praw dę. Po stę -
po wa nie obej mu je roz li cze nia
po dat ko we z lat 2016–2024.

CBA za trzy ma ło ko lej nych
po dej rza nych

Do ko lej nych za trzy mań do -
szło 15 paź dzier ni ka Funk cjo na -

riu sze De le ga tu ry Cen tral ne go
Biu ra An ty ko rup cyj ne go w Ło -
dzi, dzia ła jąc na po le ce nie Pro -
ku ra tu ry Okrę go wej w Sie dl -
cach, za trzy ma li na te re nie wo -
je wódz twa ma zo wiec kie go czte -
ry oso by. Jak in for mu je pro ku -
ra tu ra, są to przed sta wi cie le
ka dry me ne dżer skiej za trud nie -
ni w sek to rach ban ko wym
i pro duk cyj nym. 

Za trzy ma nych prze wie zio no
do sie dzi by Pro ku ra tu ry Okrę -
go wej w Sie dl cach, gdzie przed -
sta wio no im za rzu ty oszu stwa
oraz na ra że nia po dat ku do cho -
do we go od osób fi zycz nych
i praw nych na uszczu ple nie po -
przez po da wa nie nie praw dzi -
wych in for ma cji w de kla ra cjach
po dat ko wych.

Trzech po dej rza nych przy -
zna ło się do za rzu ca nych im
czy nów i zło ży ło wy ja śnie nia.
Czwar ty nie usto sun ko wał się
do za rzu tów i sko rzy stał z pra -
wa do od mo wy skła da nia wy ja -
śnień. Wo bec po dej rza nych pro -
ku ra tor za sto so wał środ ki za -
po bie gaw cze w po sta ci do zo ru
Po li cji oraz po rę czeń ma jąt ko -
wych, któ rych łącz na wy so kość
wy no si 360 ty się cy zło tych.

Pod czas ostat nich czyn no ści
śled czy za bez pie czy li rów nież
ma ją tek na le żą cy do po dej rza -
nych. Wśród za bez pie czo nych
przed mio tów zna la zły się sztab -
ki zło ta, zło te mo ne ty z cer ty fi -
ka ta mi, ze gar ki oraz go tów ka.
Łącz ną war tość za bez pie czo ne -
go mie nia pro ku ra tu ra okre śli -

ła na oko ło 800 ty się cy zło tych.
Za bez pie cze nie ma słu żyć

ewen tu al ne mu wy ko na niu kar
grzyw ny oraz in nych zo bo wią -
zań fi nan so wych, któ re mo gą
zo stać orze czo ne w przy szło ści.

110 po dej rza nych i po nad
240 za rzu tów

Ska la po stę po wa nia jest
znacz nie więk sza niż tyl ko
ostat nie czte ry za trzy ma nia.
Paź dzier ni ko we dzia ła nia CBA
by ły już czwar tą re ali za cją pro -
ce so wą w tym śledz twie.

Z do tych cza so wych usta leń
wy ni ka, że łącz na war tość fik -
cyj nych da ro wizn na ce le kul tu
re li gij ne go się gnę ła nie mal 28
mi lio nów zło tych. Do tej po ry
za rzu ty usły sza ło już 110 osób,
któ rym przed sta wio no łącz nie
po nad 240 za rzu tów. W to ku
ca łe go po stę po wa nia za bez pie -
czo no mie nie o war to ści prze -
kra cza ją cej 12 mi lio nów zło -
tych.

To jed nak nie ko niec spra wy.
Pro ku ra tu ra za po wia da dal sze
dzia ła nia, a śled czy pla nu ją ko -
lej ne za trzy ma nia.

Wciąż usta la ny jest peł ny za -
kres pro ce de ru oraz od po wie -
dzial ność po szcze gól nych osób,
któ re mia ły uczest ni czyć w do -
ku men to wa niu fik cyj nych da -
ro wizn i wy ko rzy sty wa niu ich
do roz li czeń po dat ko wych.

Na obec nym eta pie po stę po -
wa nia przed sta wio ne za rzu ty
po zo sta ją za rzu ta mi, a o ewen -
tu al nej wi nie po dej rza nych roz -
strzy gnie sąd. ID
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SIEDLCE
No we miej sce od po czyn ku na
Bło niach Sie dlec kich, zmia ny
w oto cze niu szpi ta la przy uli cy
Sta ro wiej skiej, bez piecz niej szy
wy jazd z Mły nar skiej, par kin gi,
pla ce za baw i in we sty cje przy
szko łach. Miesz kań cy Sie dlec
zde cy do wa li, któ re po my sły
otrzy ma ją szan sę na re ali za cję
w ra mach Bu dże tu Oby wa tel -
skie go na 2027 rok. Spo śród 46
pro jek tów wy bra no 18. Za każ -
dym z nich sto ją kon kret ne po -
trze by — cza sem du że, obej -
mu ją ce ca łe mia sto, a cza sem
bar dzo bli skie co dzien no ści
miesz kań ców jed nej uli cy czy
osie dla. O wy ni kach, gło so wa -
niu i pla no wa nych in we sty -
cjach opo wie dział Piotr Woź -
niak, na czel nik Ga bi ne tu Pre -
zy den ta Mia sta Sie dl ce. Nie
wszyst kie pro jek ty ma ją jed -
nak rów nie pro stą dro gę do re -
ali za cji.

Bu dżet Oby wa tel ski to coś
wię cej niż gło so wa nie i ze sta -
wie nie liczb. To moż li wość po -
ka za nia wła dzom mia sta, co
miesz kań com prze szka dza, cze -
go im bra ku je i co ich zda niem
po win no się zmie nić. Dla jed -
nych naj waż niej sza jest bez -
piecz na dro ga do do mu, dla in -
nych miej sce, w któ rym dzie ci
bę dą mo gły się ba wić. Są też
oso by, któ re chcia ły by po pro -
stu wyjść na spa cer, usiąść na
ław ce i od po cząć w za dba nej,
zie lo nej prze strze ni.

Te go rocz ne wy ni ki po ka zu ją,
jak róż no rod ne są po trze by Sie -
dl czan.

Jak po in for mo wał Piotr Woź -
niak, na czel nik Ga bi ne tu Pre zy -
den ta Mia sta Sie dl ce, roz strzy -
gnię to już Bu dżet Oby wa tel ski
na 2027 rok. Do dys po zy cji
miesz kań ców prze zna czo no po -
nad 5,2 mln zł. Pod gło so wa nie
tra fi ło 46 wnio sków, a do re ali -
za cji za kwa li fi ko wa no 18. Pro -
jek ty po dzie lo no na trzy ka te go -
rie: ma łe, śred nie i du że.
W pierw szej wy bra no osiem za -
dań, w dru giej sześć, a w trze ciej
czte ry. Co waż ne, nie cho dzi wy -
łącz nie o in we sty cje, któ re bę dą

wi docz ne na ma pie mia sta.
Część z nich ma wpły wać na
bez pie czeń stwo, in ne na zdro -
wie, wy po czy nek czy moż li wo -
ści spę dza nia cza su z ro dzi ną.

Z naj więk szym po par ciem
Naj więk sze po par cie wśród

zwy cię skich pro jek tów uzy ska ły
„Bło nia Sie dlec kie – miej sce od -
po czyn ku dla wszyst kich”. Na tę
ini cja ty wę od da no 3144 gło sy.
Jej pla no wa ny koszt wy no si
800 tys. zł. To wła śnie Bło nia
ma ją szan sę stać się jed nym
z naj bar dziej za uwa żal nych
efek tów przy szło rocz ne go Bu -
dże tu Oby wa tel skie go.

Jak po wie dział Piotr Woź niak:
- Pro jekt za kła da po wsta nie
ście żek spa ce ro wych, ła wek,
oświe tle nia, to a le ty oraz ta blic
in for ma cyj nych. Wszyst ko po
to, aby te ren mógł le piej słu żyć
miesz kań com ja ko prze strzeń
wy po czyn ku i re kre acji.

Dru gim pod wzglę dem licz by
gło sów zwy cię skim pro jek tem
du żym zo sta ła „Bez piecz na
Przy stań Zdro wia”, do ty czą ca
mo der ni za cji in fra struk tu ry
i oto cze nia Szpi ta la pw. Naj -
święt szej Ma ryi Pan ny przy uli -
cy Sta ro wiej skiej 15. Pro jekt uzy -
skał 1588 gło sów, a je go pla no -
wa ny koszt to 800 tys. zł.

Na czel nik pod kre ślił, że przed -
się wzię cie ma być zwią za ne rów -
nież z roz wo jem zie lo nej in fra -
struk tu ry. W je go oce nie bę dzie
to in we sty cja słu żą ca za rów no
pa cjen tom, jak i po zo sta łym
miesz kań com. Oto cze nie pla -
ców ki me dycz nej nie jest prze -
cież prze strze nią obo jęt ną. Ko -
rzy sta ją z nie go oso by cho re, ich
bli scy, pra cow ni cy, a tak że lu -
dzie, któ rzy przy cho dzą do szpi -
ta la w róż nych, nie jed no krot nie
trud nych oko licz no ściach.

W ka te go rii pro jek tów du -
żych zna lazł się rów nież Te ra -
peu tycz ny Ogród Sen so rycz ny
przy Szko le Pod sta wo wej nr 12.
Ini cja ty wa zdo by ła 982 gło sy.
Jej pla no wa ny koszt okre ślo no
na 798 732,63 zł. Idea ogro du
sen so rycz ne go wią że się z two -
rze niem prze strze ni sprzy ja ją -
cej do świad cza niu oto cze nia
róż ny mi zmy sła mi.

Czwar tym za kwa li fi ko wa -
nym za da niem du żym jest
chod nik przy uli cy Łu ka siń skie -
go. Na ten pro jekt od da no 875
gło sów. Piotr Woź niak wy ja śnił,
że w przy pad ku tej in we sty cji
prze wi dzia no fi nan so wa nie
z pie nię dzy po zo sta ją cych w ka -
te go rii pro jek tów du żych. Mo -
wa o kwo cie ok. 404 tys. zł.
Z ofi cjal nych wy ni ków wy ni ka,
że na za da nie wska za no do kład -
nie 404 202,37 zł, pod czas gdy
pier wot ny sza cun ko wy koszt
pro jek tu wy no sił 700 tys. zł. Na -
czel nik tłu ma czy me cha nizm fi -
nan so wa nia, wska zu jąc, że zna -
cze nie bę dą mia ły środ ki po zo -
sta ją ce po re ali za cji in nych
przed się wzięć. Nie ozna cza to
jed nak au to ma tycz nie, że ca ła
in we sty cja w pier wot nie za kła -
da nym za kre sie ma już za pew -
nio ne fi nan so wa nie. To waż ne
roz róż nie nie, szcze gól nie dla
miesz kań ców, któ rzy po par li
pro jekt, li cząc na kon kret ną po -
pra wę wa run ków po ru sza nia
się przy ul. Łu ka siń skie go.

Li der ma łych pro jek tów
W ka te go rii pro jek tów ma -

łych naj więk szą licz bę gło sów
otrzy ma ła bu do wa uli cy Gra -
nicz nej. Pro jekt ozna czo ny nu -
me rem 19 po par ło 1649 miesz -
kań ców. War tość za da nia wy -
no si 100 tys. zł.

To wła śnie ten pro jekt Piotr
Woź niak wy mie nił ja ko li de ra
swo jej ka te go rii:  -Choć w bu dże -
to wej no men kla tu rze jest to
pro jekt ma ły, dla miesz kań ców
ko rzy sta ją cych z da nej uli cy
mo że mieć bar dzo du że zna cze -
nie. Stan na wierzch ni, wy go da
do jaz du czy moż li wość co dzien -
ne go prze miesz cza nia się to
spra wy, któ re bez po śred nio
wpły wa ją na ja kość ży cia.

Na czel nik pod kre ślał przy
tym róż no rod ność zwy cię skich
przed się wzięć. Wśród pro po zy -
cji po ja wia ły się in we sty cje dro -
go we, spor to we, pla ce za baw,
a tak że po my sły od po wia da ją ce
na po trze by zwią za ne z ak tyw -
no ścią i spę dza niem wol ne go
cza su. Wspo mniał rów nież
o ini cja ty wach dla mi ło śni ków
czy tel nic twa, opi su jąc sze ro ki

za kres te ma tycz ny zgła sza nych
pro jek tów. Nie wska zał jed nak
kon kret ne go zwy cię skie go za -
da nia czy tel ni cze go.

Osta tecz nie w ka te go rii ma -
łych przed się wzięć do re ali za -
cji za kwa li fi ko wa no osiem
pro jek tów.

Oprócz bu do wy uli cy Gra nicz -
nej są to: Ping -Pong & Te qball
Park przy Szko le Pod sta wo wej
(1127 gło sów), wy mia na ogro -
dze nia wo kół bo iska spor to we -
go przy Szko le Pod sta wo wej
(917), „Zi mo we Sie dl ce – czas
start” (855), ple ne ro we sto ły do
te ni sa sto ło we go przy Szko le
Pod sta wo wej (851), plac za baw
dla dzie ci na osie dlu Pia ski Za -
miej skie (579), mu ral pro mu ją -
cy ad op cję zwie rząt (576) oraz
re mont dro gi z płyt be to no -
wych przy uli cy Wy szyń skie go
29 (501).

Wi dać tu, że gło so wa nie nie
spro wa dza ło się do jed nej dzie -
dzi ny. Miesz kań cy sta wia li za -
rów no na dro gi, jak i na sport,
dzie cię cą re kre ację czy ini cja ty -
wy spo łecz ne.

Par kin gi, sau na i wy jazd
Wśród pro jek tów śred nich

naj więk sze po par cie zdo by ła
bu do wa za tok par kin go wych
przy uli cy Nie pod le gło ści.

Na ten pro jekt od da no 1206
gło sów, a je go pla no wa ny koszt
wy no si 400 tys. zł. Pro blem par -
ko wa nia to je den z tych te ma -
tów, któ re bar dzo czę sto po ja -
wia ją się w co dzien nych roz mo -
wach miesz kań ców miast. Dla
osób zma ga ją cych się z nie do -
stat kiem miejsc po sto jo wych
do dat ko wa in fra struk tu ra mo -
że ozna czać wy mier ną po pra wę
co dzien ne go funk cjo no wa nia.

Dru gie miej sce wśród pro jek -
tów śred nich za ję ła mo bil na
sau na nad sie dlec kim za le wem.
Ta pro po zy cja otrzy ma ła 884
gło sy, a jej koszt rów nież okre -
ślo no na 400 tys. zł.

To in we sty cja o zu peł nie in -
nym cha rak te rze niż par kin gi
czy dro gi. Po ka zu je jed nak, że
miesz kań cy chcą rów nież roz -
wi jać miej sca wy po czyn ku i re -
kre acji, a sie dlec ki za lew po zo -
sta je prze strze nią, z któ rą wią żą

ko lej ne po my sły na spę dza nie
wol ne go cza su.

Jed ną z in we sty cji, na któ re
Piotr Woź niak zwró cił szcze gól -
ną uwa gę, jest bu do wa le wo -
skrę tu i pra wo skrę tu przy wy -
jeź dzie z uli cy Mły nar skiej do
Sta ro wiej skiej. Pro jekt zdo był
862 gło sy, a je go sza cun ko wy
koszt wy no si 399 tys. zł. Na czel -
nik wska zał, że kie row cy ko rzy -
sta ją cy z te go miej sca zna ją wy -
stę pu ją ce tam pro ble my ko mu -
ni ka cyj ne. Wy bra na in we sty cja
ma sta no wić od po wiedź na tę
sy tu ację. 

W ka te go rii pro jek tów śred -
nich zna la zły się tak że trzy
przed się wzię cia zwią za ne z sie -
dlec ki mi szko ła mi. Plac za baw
przy Szko le Pod sta wo wej nr 10
otrzy mał 728 gło sów. Je go sza -
cun ko wy koszt wy no si 399
682,84 zł. Pro jekt „Eko -Kra ina
Od kryw ców” przy Szko le Pod -
sta wo wej nr 12 zdo był 697 gło -
sów, a je go war tość okre ślo no
na 399 449,01 zł. Z ko lei re mont
sa li gim na stycz nej wraz z za ple -
czem w Szko le Pod sta wo wej nr
5 po par ło 687 gło su ją cych.
W ofi cjal nym ze sta wie niu do re -
ali za cji wska za no kwo tę 246
799,31 zł.

W tym ostat nim przy pad ku
rów nież na le ży zwró cić uwa gę
na fi nan so wa nie. Pier wot ny
koszt pro jek tu był wyż szy i wy -
no sił 258 482 zł. Zgod nie z ko -
mu ni ka tem ma gi stra tu do za -
da nia skie ro wa no środ ki po zo -
sta łe w ka te go rii pro jek tów
śred nich oraz nie wy ko rzy sta ną
część pu li z ka te go rii ma łej.

Szkol ne in we sty cje ma ją
szcze gól ny wy miar spo łecz ny.
Ich zna cze nie nie koń czy się
prze cież na bu dyn kach i urzą -
dze niach. Cho dzi o prze strzeń,
z któ rej ko rzy sta ją dzie ci i mło -
dzież, oraz o wa run ki, w ja kich
uczą się, ba wią i roz wi ja ją swo je
za in te re so wa nia.

In ter net zde cy do wa nie
wy gry wa 
Piotr Woź niak przed sta wił

rów nież szcze gó ło we da ne do -
ty czą ce prze bie gu gło so wa nia.

Od no to wa no 11 588 waż nych
kart do gło so wa nia. Zde cy do -

wa na więk szość gło su ją cych
sko rzy sta ła z in ter ne tu. Dro gą
elek tro nicz ną od da no 8280 gło -
sów, na to miast tra dy cyj nie, na
pa pie ro wych kar tach — 3308.
Ozna cza to, że oko ło 71,5 proc.
waż nych gło sów od da no on li ne.

Da ne te po ka zu ją, że urzą dze -
nia mo bil ne od gry wa ją co raz
więk szą ro lę rów nież w lo kal -
nym ży ciu oby wa tel skim.
Miesz kań cy mo gą uczest ni -
czyć w po dej mo wa niu de cy zji
do ty czą cych mia sta bez ko -
niecz no ści wi zy ty w urzę dzie
czy wy peł nia nia pa pie ro we go
for mu la rza.

Ko bie ty bar dziej ak tyw ne
Wśród sta ty styk przy to czo -

nych przez na czel ni ka zna la zły
się rów nież da ne do ty czą ce płci
osób gło su ją cych. Ko bie ty od da -
ły 6801 gło sów, na to miast męż -
czyź ni 4787. To ozna cza, że ko -
bie ty od po wia da ły za oko ło 58,7
proc. waż nych gło sów, a męż -
czyź ni za 41,3 proc. Róż ni ca wy -
nio sła 2014 gło sów. Piotr Woź -
niak od niósł się do tych wy ni -
ków z hu mo rem, jed no cze śnie
za chę ca jąc męż czyzn do więk -
szej ak tyw no ści. – Pa no wie,
mu si my się po pra wić – po wie -
dział. Przy znał, że przed sta wio -
na sta ty sty ka jest dla nie go
oso bi ście nie co nie po ko ją ca,
wy ra ża jąc jed no cze śnie na -
dzie ję, że w ko lej nej edy cji
męż czyź ni bar dziej za an ga żu ją
się w gło so wa nie.

Wy ni ki gło so wa nia bu dzą za -
in te re so wa nie przede wszyst -
kim dla te go, że miesz kań cy
chcą wie dzieć, co kon kret nie
zmie ni się w ich oto cze niu.

Bę dą cze kać na efek ty
Naj waż niej sze py ta nie nie do -

ty czy już jed nak te go, kto zdo -
był naj wię cej gło sów. Bo za każ -
dym pro jek tem stoi czy jeś ocze -
ki wa nie. Bez piecz niej szy wy jazd
z uli cy, miej sce za ba wy dla
dziec ka, lep sza prze strzeń wo -
kół szpi ta la al bo ław ka, na któ -
rej moż na od po cząć pod czas
spa ce ru. I wła śnie z ta kich, po -
zor nie zwy czaj nych spraw skła -
da się co dzien ne ży cie mia sta.

ID

Siedlczanie zdecydowali, czego potrzebują

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl

Siedlce
Ży cie Sie dlec kie |  pią tek  |  23 paź dzier ni ka 2026 |         5re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

eprasa.pl cb8b361dac



GMINA
SIEDLCE
Turniej wiedzy,
mnóstwo dobrej
energii i kabaretowe
żarty - tak w skrócie
wyglądał Gminny
Wieczór Seniorów,
który w sobotę, 17
października,
zgromadził
mieszkańców gminy
w świetlicy w Stoku
Lackim. Podczas
spotkania
podsumowano
również całoroczny
projekt aktywizujący
lokalnych seniorów.

Mo wa o pro jek cie “Czte ry Po ry
Ro ku w ży ciu Se nio ra - cykl
spo tkań ak ty wi zu ją cych
w 2026 ro ku”, re ali zo wa nym
przez Ra dę Se nio rów Gmi ny
Sie dl ce i współ fi nan so wa nym
ze środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go. Ce -
lem przed się wzię cia by ło po -
móc se nio rom wyjść z osa mot -
nie nia, za dbać o spraw ność
cia ła i umy słu oraz na wią zy -
wać zna jo mo ści. Wspól ne za ję -
cia mia ły też zbli żać po ko le nia.
Na re ali za cję pro jek tu war te go
52 tys. zł przy zna no 40 tys. zł
z bu dże tu wo je wódz twa - w ra -

mach pro gra mu “Ma zow sze
dla se nio rów 2026”.

Czte ry po ry ro ku w prak ty ce
Pro jekt łą czył kil ka ro dza jów

ak tyw no ści. Pod czas warsz ta -
tów ku li nar nych “Sma ki Zdro -
wia” uczest ni cy prze ko ny wa li
się, że go to wa nie wca le nie jest
nud ne - spo tka nia upły wa ły
w cie płej, są siedz kiej at mos fe -
rze, peł nej ku chen nych in spi ra -
cji, wy mia ny spraw dzo nych
prze pi sów i mnó stwa uśmie -
chu. Warsz ta ty edu ka cyj ne “Ak -
tyw ny Umysł” sta wia ły na ćwi -
cze nie spraw no ści in te lek tu al -
nej. Nie za bra kło rów nież za jęć
po za czte re ma ścia na mi - w ra -
mach blo ku “Ruch to zdro wie”
od by ły się “Gim na sty ka pod
chmur ką” przy świe tli cy w Bło -
gosz czy oraz Mię dzy po ko le nio -
wy Ro dzin ny Rajd Ro we ro wy.
Część tu ry stycz ną “Szla kiem
Tra dy cji i Na tu ry” zwień czył
wspól ny wy jazd do Płoc ka
i skan se nu w Wią cze mi nie. 

Jak pod kre śli ła prze wod ni -
czą ca Ra dy Se nio rów Gmi ny Sie -
dl ce Bar ba ra Bie sia da -Drza zga,
bar dzo cie szy ją to, że se nio rzy
co raz chęt niej wy cho dzą z do -
mów, spo ty ka ją się, roz wi ja ją
swo je za in te re so wa nia i wspól -
nie spę dza ją czas. - Wła śnie te -
mu mia ła słu żyć re ali za cja te go
pro jek tu: in te gra cji, ak ty wi za cji
i bu do wa niu prze strze ni, w któ -
rej każ dy mo że czuć się po trzeb -
ny i waż ny. Spo ty ka li śmy się na
wy da rze niach spor to wych, ku li -
nar nych, ar ty stycz nych, ale we

wszyst kich tych spo tka niach
cho dzi ło o obec ność, za któ rą
Wam dzię ku je my. Pa mię taj cie
rów nież, że za wsze mo że cie
zwró cić się do nas, ja ko Ra dy Se -
nio rów, ze swo imi pro ble ma mi
i su ge stia mi, je ste śmy dla Was -
mó wi ła do ze bra nych go ści.

Tur niej wie dzy na po czą tek
So bot nie spo tka nie roz po czę -

ło się tur nie jem wie dzy. Se nio -
rzy zmie rzy li się z py ta nia mi
z róż nych ka te go rii, po ka zu jąc,
że wie dza, do świad cze nie i cie -
ka wość świa ta to wa rzy szą im
nie za leż nie od wie ku. Nie za bra -

kło zdro wej ry wa li za cji, śmie -
chu i do brej za ba wy.

W dru giej czę ści wy da rze nia
je sien ną au rę prze ła mał wy stęp
ka ba re tu “Za chod nie go”. For -
ma cja wy wo dzi się z zie lo no gór -
skie go śro do wi ska ka ba re to we -
go, a jej re per tu ar łą czy ske cze

i pio sen ki. Ar ty ści się ga ją po za -
ska ku ją ce sy tu acje i bez po śred -
ni kon takt z pu blicz no ścią -
i wła śnie ten prze pis tra fił
w gust od bior ców. Pu blicz ność
roz ba wio no do łez, a sa la wy peł -
ni ła się ener gią, uśmie chem
i grom ki mi bra wa mi.

Pięk nie jest być se nio rem
W so bot nim wy da rze niu

uczest ni czy ła tak że Ja ni na Ewa
Orze łow ska, czło nek za rzą du
wo je wódz twa ma zo wiec kie go,
któ ra za wsze wspie ra ini cja ty -
wy skie ro wa ne do se nio rów.
Pod czas spo tka nia pod kre śli ła,
że se nio rzy są źró dłem wie dzy,
do świad cze nia i mą dro ści, ale
po win ni też pa mię tać o jed nej
waż nej rze czy. - Ob ser wu jąc
róż ne ini cja ty wy i wy da rze nia,
ła two dojść do wnio sku, że
pięk nie jest być se nio rem. Se -
nio rzy już nic nie mu szą,
wszyst ko mo gą. I to jest naj -
pięk niej sze - mó wi ła w ży cze -
niach skie ro wa nych do osób
obec nych na sa li.

Or ga ni za to rzy dzię ku ją Ja ni -
nie Ewie Orze łow skiej za obec -
ność, życz li wość oraz wspar cie
dzia łań, któ re po zwa la ją se nio -
rom ak tyw nie uczest ni czyć
w ży ciu spo łecz nym. I pod su -
mo wu ją: - Dzię ku je my wszyst -
kim se nio rom za obec ność
i wspa nia łą at mos fe rę. Ta kie
spo tka nia po ka zu ją, że je sień
ży cia mo że być peł na ko lo rów,
no wych do świad czeń, przy jaź -
ni i po wo dów do uśmie chu.

OPR. KO

POWIAT
SIEDLECKI
Obchody Dnia Edukacji
Narodowej połączono
z uroczystym
pasowaniem na
uczniów. 19
października
w Specjalnym Ośrodku
Szkolno-
Wychowawczym
w Stoku Lackim nie
zabrakło podziękowań,
nagród i wzruszających
chwil.

W uro czy sto ści uczest ni czy li
przed sta wi cie le władz Po wia tu
Sie dlec kie go: Wi ce sta ro sta Mał -
go rza ta Ce pek, Czło nek Za rzą du
Po wia tu Grze gorz Mie zian ko
oraz Rad ny po wia to wy Mi ro -
sław Bie niek.

Dzień Edu ka cji Na ro do wej był
oka zją do po dzię ko wa nia na -
uczy cie lom, wy cho waw com
i po zo sta łym pra cow ni kom
oświa ty za ich co dzien ną pra cę,
za an ga żo wa nie oraz tro skę
o edu ka cję i roz wój dzie ci i mło -

dzie ży. Pod czas spo tka nia wrę -
czo no na gro dy i po dzię ko wa nia
dy rek tor Spe cjal ne go Ośrod ka
Szkol  no -Wy cho waw cze go
w Sto ku Lac kim An nie Ho łow ni

oraz dy rek tor Po wia to wej Po -
rad ni Psy cho lo gicz no -Pe da go -
gicz nej w Sto ku Lac kim Iza be li
My dlak. Sło wa uzna nia i sym -
bo licz ne ró że otrzy ma li rów nież

wszy scy na uczy cie le i pra cow ni -
cy pla ców ki.

Jed nym z naj waż niej szych
mo men tów uro czy sto ści by ło
pa so wa nie na uczniów. Dla no -

wych wy cho wan ków był to
szcze gól ny dzień, w któ rym ofi -
cjal nie do łą czy li do szkol nej
spo łecz no ści.

Na uka, opie ka i te ra pia
Spe cjal ny Ośro dek Szkol no -

Wy cho waw czy w Sto ku Lac kim
za pew nia swo im wy cho wan -
kom edu ka cję, opie kę oraz spe -
cja li stycz ne wspar cie te ra peu -
tycz ne. W pla ców ce pra cu je ze -
spół pra cow ni ków, w tym na -
uczy cie le, wy cho waw cy, psy -
cho log, pe da gog. oraz
pra cow ni cy ad mi ni stra cji i ob -
słu gi, któ ry za pew nia wy so ki
po ziom opie ki nad dzieć mi nie -
peł no spraw ny mi.

Za ję cia pro wa dzo ne są
w kom plek sie bu dyn ków, do
któ re go na le żą m.in. za byt ko -
wy pa łac i ofi cy na. Pla ców ka
dys po nu je tak że roz bu do wa -
nym za ple czem re kre acyj no -
edu ka cyj nym. Na jej te re nie
znaj du ją się bo isko ze sztucz ną
na wierzch nią, plac za baw,
ścież ka sen so rycz na, ogród
hor ti te ra pii oraz al ta na dy dak -
tycz na. Ba za ośrod ka jest sys te -
ma tycz nie mo der ni zo wa na
i do po sa ża na.

W co dzien nej pra cy z wy cho -
wan ka mi wy ko rzy sty wa ne są

spe cja li stycz ne me to dy te ra -
peu tycz ne, do sto so wa ne do ich
in dy wi du al nych po trzeb i moż -
li wo ści. Du ży na cisk kła dzie się
rów nież na roz wi ja nie za in te -
re so wań, sa mo dziel no ści i in te -
gra cję.

Ucznio wie uczest ni czą
w wie lu przed się wzię ciach kul -
tu ral nych, ar ty stycz nych i edu -
ka cyj nych. Wśród nich są ob -
cho dy Mie sią ca Ko mu ni ka cji
Al ter na tyw nej, prze glą dy ko lęd
i twór czo ści ar ty stycz nej, ak cje
eko lo gicz ne, a tak że warsz ta ty
ce ra micz ne i ogrod ni cze.

Waż nym ele men tem dzia łal -
no ści pla ców ki są rów nież wy -
jaz dy i wy ciecz ki kra jo znaw cze.
Wy cho wan ko wie mie li oka zję
od wie dzić m.in. Kra ków, Wie -
licz kę, War sza wę i Łódź.

Ob cho dy Dnia Edu ka cji Na -
ro do wej by ły nie tyl ko oka zją
do wy róż nie nia pra cow ni ków
oświa ty, ale tak że do po ka za -
nia, jak waż ną ro lę w edu ka -
cji, te ra pii i co dzien nym
wspie ra niu dzie ci i mło dzie ży
od gry wa ośro dek w Sto ku
Lac kim. Uro czy stość za koń -
czy ły ży cze nia dal szych suk ce -
sów i wy trwa ło ści w pra cy
z wy cho wan ka mi.
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W dru giej czę ści wy da rze nia je sien ną au rę prze ła mał wy stęp ka ba re tu „Za chod nie go”. 
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GMINA MORDY
13 paź dzier ni ka, ha la spor to wa
Szko ły Pod sta wo wej im. Wa le ria -
na Łu ka siń skie go w Mor dach
sta ła się cen trum spor to wych
zma gań. Wszyst ko za spra wą
Mię dzysz kol nej Li gi Pił ki Noż nej
pn. „Mor dy gra ją!” zor ga ni zo wa -
nej z ini cja ty wy Mło dzie żo wej
Ra dy Mia sta i Gmi ny Mor dy. Wy -
da rze nie zgro ma dzi ło mło dzież
z te re nu ca łej gmi ny i by ło oka zją
do pro mo wa nia ak tyw no ści fi -
zycz nej, zdro wej ry wa li za cji oraz
mię dzysz kol nej in te gra cji.

Roz gryw ki otwo rzy li i po wi ta li
mło dych pił ka rzy prze wod ni czą cy
MRMiG Mor dy Kry stian Sza ko ła
oraz se kre tarz Ka ro li na Pa proc ka.
W wy da rze niu udział wziął rów -
nież bur mistrz Mor dów Łu kasz A.
Waw ry niuk, któ ry przez ca ły czas
trwa nia tur nie ju ki bi co wał za -
wod ni kom. Wy da rze nie zor ga ni -
zo wa li i po pro wa dzi li re pre zen -
tan ci mło dzie żo wej ra dy. 

– Głów nym za ło że niem tej ini -
cja ty wy by ła pro mo cja ak tyw ne -
go sty lu ży cia, pro pa go wa nie za -
sad fa ir play, bu do wa nie wię zi ró -
wie śni czych oraz kształ to wa nie
spor to wych po staw. Za le ży nam,
aby Mło dzie żo wa Ra da  by ła re al -
nym gło sem mło dych w na szej
gmi nie i or ga ni zo wa ła ini cja ty wy
od po wia da ją ce na po trze by i pa -
sje mło dzie ży – in for mu je Fi lip
Szcze śniak, wi ce prze wod ni czą cy
MRMiG Mor dy. Nad pra wi dło -
wym prze bie giem i prze strze ga -
niem re guł gry czu wa li na uczy cie -
le wy cho wa nia fi zycz ne go ze SP
im. W. Łu ka siń skie go w Mor dach.

Funk cję sę dzie go głów ne go tur -
nie ju spra wo wał Woj ciech Bo -
bryk, or ga ni za cję i za ple cze tech -
nicz ne za wo dów ak tyw nie wspie -
rał Je rzy Wą sow ski. 

W tur nie jo wych zma ga niach
wzię ły udział 4 dru ży ny: 2 ze spo ły
ze SP im. W. Łu ka siń skie go wMor -
dach (FC KFC Mor dy 1 i FC KFC
Mor dy 2) oraz 2 skła dy re pre zen -
tu ją ce SP im. Ks. Kan. K. Dy mi tro -
wi cza w Ra dzi ko wie Wiel kim (SP
Ra dzi ków Wiel ki 1 i SP Ra dzi ków
Wiel ki 2). 

– Po peł nych emo cji i za cię tych
me czach pierw sze miej sce w kla -
sy fi ka cji koń co wej zdo by ła dru ży -
na SP Ra dzi ków Wiel ki 1. Dru gie
miej sce wy wal czył ze spół FC KFC
Mor dy 1, na trze cim stop niu po -
dium upla so wa ła się dru ga eki pa
z Mor dów, czy li FC KFC Mor dy 2,
na to miast czwar tą lo ka tę za ję ła
dru ży na SP Ra dzi ków Wiel ki 2
– in for mu je Ju lia Lew czuk, rad na
MRMiGM. Na fi nał wy da rze nia
mło dzie żo wi rad ni na gro dzi li ze -
spo ły wrę cza jąc pu cha ry oraz dy -
plo my. Każ dy z uczest ni ków

otrzy mał rów nież me dal i dy -
plom. Zwień cze niem  dnia był
wspól ny po czę stu nek.. – Mło dzie -
żo wa Ra da Mia sta i Gmi ny Mor dy
po raz ko lej ny udo wad nia, że
drze mie w niej ogrom ny po ten -
cjał, po my sło wość i chęć two rze -
nia war to ścio wych wy da rzeń dla
swo ich ró wie śni ków. Tur niej
„Mor dy gra ją!” to do sko na ły przy -
kład, jak sport po tra fi łą czyć mło -
dzież, uczyć współ dzia ła nia oraz
za sad zdro wej ry wa li za cji. Gra tu -
lu ję mło dym rad nym do sko na łej
or ga ni za cji, awszyst kim za wod ni -
kom wspa nia łej for my na bo isku
– pod su mo wu je Łu kasz A. Waw -
ry niuk, bur mistrz Mor dów. Za in -
te re so wa nie tur nie jem „Mor dy
gra ją!” po twier dza, że mło dzie żo -
we ini cja ty wy spor to we to do sko -
na ła prze strzeń do roz wo ju ta len -
tów i ak ty wi za cji mło dych miesz -
kań ców. Wy da rze nie zor ga ni zo -
wa no w ra mach za da nia pn.
“Mło dzi ma ją głos!” współ fi nan -
so wa ne go ze środ ków Sa mo rzą -
du Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go.

KP

Młodzież działa! Mała koperta,
wielka sprawa

MORDY
Tro ska o śro do wi sko na tu -
ral ne i wła ści we go spo da -
ro wa nie elek tro od pa da mi
to za gad nie nia, któ re
w gmi nie Mor dy re ali zo -
wa ne są w bar dzo no wo -
cze sny i ak ty wi zu ją cy
spo sób. Mor dy zna la zły się
w cen trum ogól no pol skie -
go pro jek tu edu ka cyj no -
eko lo gicz ne go „Eco Stu dio
ELEC TRO -SYS TEM”. 

Eko lo gicz na przy go da
– od in au gu ra cji do fi na łu
Na po cząt ku bie żą ce go ro ku

w Miej sko -Gmin nym Ośrod ku
Kul tu ry w Mor dach od by ła się
ofi cjal na ogól no pol ska in au gu -
ra cja 7. edy cji ak cji edu ka cyj no -
eko lo gicz nej „Eco Stu dio ELEC -
TRO -SYS TEM”. Zwień cze niem
ca ło rocz nych dzia łań był wrze -
śnio wy udział dzie ci i mło dzie ży
w Wiel kim Fi na le w War sza wie. 

In au gu ru ją ce wy da rze nie
w Mor dach po łą czy ło wie dzę
eko lo gicz ną z mu zy ką i za ba wą.
W stycz niu Mor dy od wie dzi li
eks per ci od re cy klin gu oraz am -
ba sa do rzy pro jek tu: wo ka list ka
i in flu en cer ka Sa szan, dzien ni -
karz Ku ba Klym oraz Do mi ni ka

Wer ner. – Na si go ście prze pro -
wa dzi li in te rak tyw ną lek cję
przy ro dy dla dzie ci i mło dzie ży
na te mat wła ści we go po stę po -
wa nia ze zu ży tym sprzę tem
elek trycz nym i elek tro nicz nym.
Oprócz mło dzie ży ze szko ły
w Ra dzi ko wie Wiel kim, udział
w tym wy da rze niu wzię li
ucznio wie z pla có wek oświa to -
wych z gmin Prze smy ki, Ol szan -
ka, Zbu czyn i Ko tuń, a tak że
przed sta wi cie le Mło dzie żo wej
Ra dy Mia sta i Gmi ny Mor dy.
W pro gra mie spo tka nia zna la zły
się rów nież świet nie an ga żu ją ce
mło dzież eko -qu izy, eko lo gicz ny
tre ning ta necz ny z ele men ta mi
fit ness oraz re ci tal mu zycz ny Sa -
szan. Wy da rze nie mia ło na ce lu
uświa do mie nie naj młod szym,
że elek tro śmie ci nie moż na wy -
rzu cać do zwy kłe go ko sza, lecz
na le ży prze ka zy wać je do wy spe -
cja li zo wa nych punk tów prze -
twa rza nia w ce lu od zy ski wa nia
su row ców i ochro ny śro do wi ska
– re la cjo nu je Emi lia Biar da, za -
stęp ca dy rek to ra Miej sko -Gmin -
ne go Ośrod ka Kul tu ry w Mor -
dach. In au gu ra cja pro jek tu Eco
Stu dio ELEC TRO -SYS TEM zo sta ła
ob ję ta Pa tro na tem Ho no ro wym
bur mi strza Mia sta i Gmi ny Mor -
dy Łu ka sza A. Wa ry niu ka.

Awans pro sto do fi na łu
Bez po śred nio po roz po czę -

ciu pro jek tu Szko ła Pod sta wo -
wa im. Ks. Kan. K. Dy mi tro wi -
cza w Ra dzi ko wie Wiel kim oraz
Szko ła Pod sta wo wa im. W. Łu -
ka siń skie go w Mor dach przy -
stą pi ły do zbiór ki elek tro od pa -
dów w ra mach pro gra mu eko -
PRO FIT pn. „RE cyc ling to się
opła ca!”. Ak cja da ła pla ców -
kom oświa to wym moż li wość
po zy ska nia do dat ko we go do fi -
nan so wa nia, ale rów nież otwo -
rzy ła drzwi do udzia łu w ogól -

no pol skim fi na le. – Dzię ki
ogrom ne mu za an ga żo wa niu
uczniów, na uczy cie li i ro dzi -
ców, re pre zen ta cja mło dzie ży
z gmi ny Mor dy wy wal czy ła za -
pro sze nie do War sza wy. Na sza
mło dzież, wraz z bur mi strzem
Łu ka szem A. Waw ry niu kiem,
wzię ła udział w wiel kim fi na le
7. se zo nu Eco Stu dio ELEC TRO -
SYS TEM, któ ry od był się 15
wrze śnia w War sza wie – do da -
je Emi lia Biar da.

Pod czas fi na łu ucznio wie
z gmi ny Mor dy spo tka li się

z ró wie śni ka mi z Płoc ka, Sie ra -
dza, Kar cze wa, Miń ska Ma zo -
wiec kie go oraz war szaw skiej
Pra gi -Po łu dnie. W pro gra mie
wy da rze nia zna la zło się sym -
bo licz ne sprzą ta nie te re nu, pa -
ne le dys ku syj ne z eks per ta mi
oraz kon cer ty gwiazd: Sa szan,
Ant ka Smy kie wi cza oraz VIC -
KY. Wy jąt ko wą atrak cją był
rów nież wy stęp in te rak tyw ne -
go ro bo ta hu ma no idal ne go. 

– Udział na szych mło dych
miesz kań ców gmi ny Mor dy
w wiel kim fi na le pro jek tu edu -

ka cyj no -eko lo gicz ne go „Eco
Stu dio ELEC TRO -SYS TEM” był
pod su mo wa niem ich kil ku -
mie sięcz nej pra cy i pro eko lo -
gicz nej po sta wy. Dzie ci i mło -
dzież nie tyl ko zdo by ły cen ną
wie dzę o re cy klin gu, ale rów -
nież po czu ły, że ich co dzien ne
po sta wy ma ją re al ny wpływ
na stan na szej pla ne ty. Wspól -
nie udo wod ni li śmy, że na sza
spo łecz ność po tra fi mo bi li zo -
wać się wo kół waż nych ce lów.
Je stem za szczy co ny, że ra zem
z ucznia mi pla có wek oświa to -
wych w Mor dach i Ra dzi ko wie
Wiel kim mo gli śmy re pre zen -
to wać na szą gmi nę na fo rum
ogól no pol skim – pod su mo -
wu je Łu kasz A. Waw ry niuk,
bur mistrz Mor dów.

Suk ces uczest nic twa Mia sta
i Gmi ny Mor dy w pro jek cie
„Eco Stu dio ELEC TRO -SYS -
TEM” po ka zał, że edu ka cja
eko lo gicz na to nie tyl ko teo -
ria, ale przede wszyst kim za -
an ga żo wa nie spo łecz ne. Po -
dej mo wa ne ini cja ty wy pro -
eko lo gicz ne przy no szą miesz -
kań com Mor dów wy mier ne
efek ty i kształ tu ją od po wie -
dzial ne po sta wy wśród mło de -
go po ko le nia. 

KA RO LI NA PIE CHO WICZ

Dały impuls całej Polsce!

MORDY
Miej sko -Gmin ny Ośro dek

Po mo cy Spo łecz nej w Mor -
dach roz po czął re ali za cję
ko lej ne go pro jek tu pro fi lak -
tycz no -ra tun ko we go pn.
„Ko per ta Ży cia”. Ma on na
ce lu pod nie sie nie po zio mu
bez pie czeń stwa miesz kań -
ców po przez uświa do mie -
nie jak klu czo we zna cze nie
w sy tu acjach za gro że nia
zdro wia lub ży cia ma na -
tych mia sto wy do stęp służb
me dycz nych do pre cy zyj -
nych in for ma cji o sta nie
zdro wia da ne go pa cjen ta.

Pro jekt skie ro wa ny jest do
miesz kań ców Mia sta i Gmi ny
Mor dy. – Ini cja ty wa prze zna -
czo na jest dla osób, któ re ukoń -
czy ły 60. rok ży cia, a w szcze gól -
no ści tych prze wle kle cho rych
oraz nie peł no spraw nych.
Udział w ak cji jest w peł ni do -
bro wol ny i bez płat ny. Każ da za -
in te re so wa na oso ba otrzy ma
od nas „Ko per tę Ży cia”, w skład
któ rej wcho dzi spe cjal na kar ta
in for ma cyj na, na któ rej wpi su je
się da ne do ty czą ce prze by tych
cho rób, przyj mo wa nych le ków,
uczu leń czy kon tak tów do naj -
bliż szych, a tak że na klej ka sy -
gna li za cyj na – in for mu je Wio le -
ta Mi cha lak, kie row nik M -GOPS
w Mor dach, ko or dy na tor ka ak -
cji. „Ko per ta Ży cia” to pro ste,
a za ra zem nie zwy kle sku tecz ne

na rzę dzie, któ re w sy tu acji za -
gro że nia zdro wia do star czy ra -
tow ni kom me dycz nym naj po -
trzeb niej szych in for ma cji.

Klu czo we in for ma cje 
w lo dów ce
Ze staw wraz z uzu peł nio ną

kar tą po wi nien być prze cho -
wy wa ny w lo dów ce. – Wy bór
te go miej sca nie jest przy pad -
ko wy. Lo dów ka znaj du je się
w nie mal każ dym go spo dar -
stwie do mo wym, co po zwa la
przy by łym na miej sce ra tow ni -
kom me dycz nym na bły ska -
wicz ne od na le zie nie klu czo -
wych do ku men tów. O obec no -
ści „Ko per ty Ży cia” we wnątrz
urzą dze nia in for mu je na klej ka
umiesz czo na na je go drzwiach.
Za chę cam se nio rów oraz oso -
by prze wle kle cho re do od bio -
ru ta kich pa kie tów w Miej sko -

Gmin nym Ośrod ku Po mo cy
Spo łecz nej w Mor dach. Pa mię -
taj my, że szyb ka i pre cy zyj na
dia gno za w pierw szych mi nu -
tach udzie la nia po mo cy przed -
me dycz nej czę sto de cy du je
o ży ciu i zdro wiu pa cjen ta
– do da je Wio le ta Mi cha lak.

Re ali zo wa na przez M -GOPS
ak cja wpi su je się w szer szy pro -
gram wspar cia so cjal ne go
i zdro wot ne go miesz kań ców
gmi ny, sta no wiąc od po wiedź
na wy zwa nia zwią za ne z opie ką
nad oso ba mi sa mot ny mi i star -
szy mi. Pa kie ty „Ko per ta Ży cia”
są już go to we do od bio ru w sie -
dzi bie M -GOPS w Mor dach. Pra -
cow ni cy ośrod ka słu żą rów nież
po mo cą w wy ja śnie niu wszel -
kich wąt pli wo ści do ty czą cych
pra wi dło we go uzu peł nie nia for -
mu la rza.

KA RO LI NA PIE CHO WICZ
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GM. ZBUCZYN
W Borkach-Kosach
odbyło się IV Forum
Organizacji
Pozarządowych Gminy
Zbuczyn.
Stowarzyszenia
i lokalni liderzy spotkali
się, by rozmawiać
o pieniądzach,
zmianach w prawie
i wspólnych
inicjatywach. A było
o czym - bo w gminie
organizacji jest tyle, ile
w niejednej wielkiej
metropolii.

Zbu czyn od lat wy róż nia się nie -
zwy kłą ak tyw no ścią swo ich
miesz kań ców. Wójt Hu bert Pa -
siak pod kre ślał to pod czas spo -
tka nia, po rów nu jąc lo kal ne sta -
ty sty ki z wiel ki mi mia sta mi. 

Kar na wał ak tyw no ści
spo łecz nej
- Fo rum to bar dzo cen na ini -

cja ty wa, któ ra wpi sa ła się na
sta łe w nasz ka len darz im prez -

za uwa żył wójt Pa siak, otwie ra -
jąc wy da rze nie or ga ni zo wa ne
przez sa mo rząd przy współ pra -
cy ze sto wa rzy sze niem SO KiAL. 

Jak pod kre ślił, w gmi nie dzia -
ła aż 100 or ga ni za cji po za rzą do -
wych, co da je wskaź nik stu or -
ga ni za cji na dzie sięć ty się cy
miesz kań ców - znacz nie wyż szy
niż choć by w War sza wie. Szef
sa mo rzą du zdra dził, że za tym
fe no me nem sto ją wie lo let nie,
waż ne do świad cze nia wło da -

rzy gmi ny Zbu czyn. Wspo -
mniał, że od mniej wię cej 2005
r. w gmi nie trwa kar na wał or -
ga ni za cji po za rzą do wych, czy li
bo om na po wsta wa nie sto wa -
rzy szeń. - Ów cze sny wójt
stwier dził, że przy każ dej szko -
le oraz przy Gmin nym Ośrod -
ku Kul tu ry po win na być or ga -
ni za cja po za rzą do wa, bo z or -
ga ni za cja mi wią żą się no we
moż li wo ści, do dat ko wa ener -
gia - przy po mniał wło darz.

Pod kre ślił też, że roz wój gmi -
ny to nie tyl ko dro gi i in we sty -
cje, ale przede wszyst kim lu -
dzie. Za zna czył, że bu dżet na
współ pra cę z sek to rem po za rzą -
do wym wzrósł z nie ca łych 150
tys. zł do po nad 900 tys. zł
w cią gu za le d wie kil ku lat. - Gdy
mó wi my o roz wo ju na szej gmi -
ny, nie ma my na my śli wy łącz -
nie roz wo ju in fra struk tu ral ne -
go, bo in fra struk tu ra oby wa tel -
ska jest dla nas rów nie waż na.
Bar dzo po waż nie mó wi my np.
o ro li or ga ni za cji w kwe stiach
bez pie czeń stwa i ochro ny lud -
no ści, na co po raz pierw szy
prze zna cza my środ ki - pod kre -
ślił wójt Pa siak. 

- Za wsze mo że my li czyć na
wspar cie sa mo rzą du wo je wódz -
twa ma zo wiec kie go. Nie ste ty
nie mo że my li czyć na wspar cie
pań stwa - za zna czył wło darz.
Jak wy ja śnił, mi mo że lo kal ni li -
de rzy i no we świe tli ce two rzą
sa mo na pę dza ją cy się me cha -
nizm oży wia ją cy ży cie gmi ny,
ro sną trud no ści zwią za ne z nie -
ko rzyst ny mi i skom pli ko wa ny -
mi prze pi sa mi kra jo wy mi.
W od po wie dzi na te wy zwa nia
w urzę dzie gmi ny po wo ła no
spe cjal ny wy dział do radz twa
i ochro ny śro do wi ska, któ re go

za da niem jest sys te mo we
wspie ra nie or ga ni za cji i uła -
twia nie im spraw ne go funk cjo -
no wa nia.

Bez cen ne ini cja ty wy
Sa ra Mi chal ska, peł no moc -

nik mar szał ka wo je wódz twa
ma zo wiec kie go do spraw
współ pra cy z or ga ni za cja mi
po za rzą do wy mi, pod kre śla ła
wa gę od dol nych ini cja tyw. -
Or ga ni za cje po za rzą do we to
po most, któ ry łą czy in sty tu cje
pu blicz ne i wska zu je po trze by
od dol ne miesz kań ców wo je -
wódz twa ma zo wiec kie go. Te
od dol ne ini cja ty wy są po trzeb -
ne, że by roz wi jać w rów nym
stop niu Ma zow sze - mó wi ła.

Z ko lei Agniesz ka Dzie wul -
ska, prze wod ni czą ca ra dy gmi -
ny Zbu czyn, zwró ci ła uwa gę,
że bez sto wa rzy szeń i kół go -
spo dyń wiej skich współ cze sna
gmi na po pro stu nie mo że
funk cjo no wać. Jej zda niem lu -
dzie po świę ca ją cy się pra cy
spo łecz nej są bar dzo ak tyw ni
i moc no zin te gro wa ni ze swo -
imi miej sco wo ścia mi, a ich
ini cja ty wy są bez cen ne.

Pro gram fo rum był bar dzo
bo ga ty. Uczest ni cy roz ma wia li
o moż li wo ściach fi nan so wa nia
ini cja tyw spo łecz nych oraz

o zmia nach w księ go wo ści or ga -
ni za cji po za rzą do wych, któ re za -
czną obo wią zy wać od 2027 r.
Nie za bra kło pa ne li dys ku syj -
nych i wy mia ny do świad czeń.
Prze pro wa dzo no też kon sul ta cje
rocz ne go pro gra mu współ pra cy
gmi ny Zbu czyn z or ga ni za cja mi
po za rzą do wy mi na 2027 rok.
Swo ją pre lek cję wy gło sił rów -
nież eko do rad ca gmi ny Zbu -
czyn.

- Bar dzo cen na ini cja ty wa, bo
w jed nym miej scu spo ty ka ją się
wszyst kie or ga ni za cje z te re nu
gmi ny. Sta ra my się prze ka zać
naj śwież sze in for ma cje praw ne
i do ty czą ce funk cjo no wa nia or -
ga ni za cji. Efek tem do da nym jest
in te gra cja - pod kre śli ła Da nu ta
Pa siak, wi ce pre zes SO KiAL, sto -
wa rzy sze nia, któ re do fi nan so -
wa ło wy da rze nie. Jak do da ła,
wspól ne prze by wa nie spra wia,
że or ga ni za cje wy mie nia ją się
do świad cze nia mi i le piej współ -
pra cu ją.

Ca łość za koń czy ło spo tka nie
in te gra cyj ne. Uczest ni cy wy je -
cha li z Bor ków -Ko sów z no wą
wie dzą i prze ko na niem, że - jak
mó wi wójt Pa siak - kar na wał or -
ga ni za cji po za rzą do wych w gmi -
nie Zbu czyn bę dzie trwał na dal.

OPR. KO

W gminie działa aż 100 organizacji pozarządowych.
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Sto organizacji dla dobra gminy
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Wy mia na do świad czeń sa mo -
rzą do wych, roz mo wy o in we -
sty cjach i wy zwa niach sto ją -
cych przed lo kal ny mi wła -
dza mi, a tak że wy jąt ko wy
gest nie miec kich go spo da rzy.
W dniach 16–18 paź dzier ni ka
przed sta wi cie le gmi ny Su -
cho że bry od wie dzi li part ner -
skie mia sto Krem men
w Niem czech. Wi zy ta by ła ko -
lej nym roz dzia łem współ pra -
cy, któ ra od kil ku na stu lat łą -
czy oba sa mo rzą dy.

Kon tak ty mię dzy gmi ną Su -
cho że bry a nie miec kim Krem -
men ma ją już ugrun to wa ną
tra dy cję. For mal ne part ner -
stwo sa mo rzą dów roz po czę ło
się w 2013 ro ku i mi mo upły -
wu cza su oraz zmian per so -
nal nych po obu stro nach gra -
ni cy jest sys te ma tycz nie pod -
trzy my wa ne. Je go istot nym
ele men tem po zo sta ją wza -
jem ne wi zy ty, wy mia na do -
świad czeń oraz współ pra ca
lo kal nych spo łecz no ści,
w tym jed no stek stra ży po -
żar nej.

Trzy dnio wy po byt, od 16 do
18 paź dzier ni ka, był oka zją za -
rów no do pod trzy ma nia part -
ner skich re la cji, jak i bliż sze go
przyj rze nia się roz wią za niom
sto so wa nym przez nie miec kich
sa mo rzą dow ców.

Nie tyl ko spo tka nia
Pro gram wi zy ty w Krem men

obej mo wał za gad nie nia zwią za -
ne z co dzien nym za rzą dza niem
gmi ną. Jed nym z waż niej szych
punk tów by ło za po zna nie się
z in fra struk tu rą ko mu nal ną,
w tym z funk cjo no wa niem

oczysz czal ni ście ków. Go spo da -
rze przed sta wi li go ściom roz -
wią za nia wy ko rzy sty wa ne
w tym ob sza rze, umoż li wia jąc
po rów na nie spo so bów or ga ni -
za cji usług ko mu nal nych.

To za gad nie nie szcze gól nie
istot ne z per spek ty wy sa mo rzą -
dów, któ re mu szą go dzić po -
trze by miesz kań ców z kosz ta mi
utrzy ma nia i mo der ni za cji in -
fra struk tu ry. Go spo dar ka ście -
ko wa wy ma ga bo wiem nie tyl -
ko od po wied nich in we sty cji,
lecz tak że dłu go fa lo we go pla no -

wa nia i za pew nie nia spraw ne -
go funk cjo no wa nia ist nie ją cych
urzą dzeń.

Przed sta wi cie le gmi ny Su cho -
że bry od wie dzi li rów nież po -
wsta ją cy obiekt lo gi stycz no -ma -
ga zy no wy. Wi zy ta po zwo li ła
przyj rzeć się re ali zo wa nej in we -
sty cji i po roz ma wiać o za gad nie -
niach zwią za nych z roz wo jem
in fra struk tu ry go spo dar czej.

Waż ną czę ścią po by tu by ły
bez po śred nie roz mo wy z nie -
miec ki mi part ne ra mi. Do ty -
czy ły one bie żą cych wy zwań
sa mo rzą do wych, pro ble mów
spo łecz nych oraz kwe stii bu -
dże to wych. Choć pol skie i nie -
miec kie sa mo rzą dy funk cjo nu -
ją w od mien nych sys te mach
praw nych i ad mi ni stra cyj -
nych, mie rzą się z wie lo ma po -
dob ny mi za da nia mi. 

Ta kie spo tka nia po zwa la ją
spoj rzeć na zna ne pro ble my
z in nej per spek ty wy. Nie ozna -
cza ją au to ma tycz ne go prze no -
sze nia za gra nicz nych roz wią -
zań na pol ski grunt, ale mo gą
sta no wić in spi ra cję przy pla no -
wa niu przy szłych dzia łań.

Wy jąt ko wy gest
Jed nym z naj bar dziej sym bo -

licz nych mo men tów wi zy ty by -
ło uro czy ste od sło nię cie pa -

miąt ko wej ta bli cy upa mięt nia -
ją cej współ pra cę gmi ny Su cho -
że bry z Krem men. Dla pol skiej
de le ga cji przy go to wa na przez
go spo da rzy uro czy stość by ła
mi łym za sko cze niem.

Ta bli ca sta no wi trwa łe przy -
po mnie nie o re la cjach roz wi ja -
nych przez la ta. Jest rów nież
wy ra zem uzna nia dla osób, któ -
re an ga żo wa ły się i na dal an ga -
żu ją w bu do wa nie part ner stwa.
W tym przy pad ku szcze gól ne go
zna cze nia na bie ra fakt, że part -
ner stwo prze trwa ło ko lej ne la ta
i zmia ny we wła dzach lo kal -
nych. To po ka zu je, że kon tak ty
mię dzy Su cho że bra mi a Krem -
men nie ogra ni cza ją się do po je -
dyn czych wy da rzeń, lecz ma ją
cha rak ter dłu go fa lo wy.

Bu do wa ne przez la ta
Hi sto ria kon tak tów obu sa -

mo rzą dów po ka zu je, że szcze -
gól ne miej sce we wza jem nych
re la cjach zaj mu je współ pra ca
stra ża ków. Przy kła dem by ła wi -
zy ta przed sta wi cie li Su cho że -
brów w mar cu 2025 ro ku, zwią -
za na z uro czy stym otwar ciem
no wej straż ni cy w Krem men. 

– Współ pra ca z Krem men jest
dla na szej gmi ny bar dzo cen na. To
re la cja, któ rą bu du je my od wie lu
lat, opie ra jąc ją na wza jem nym

sza cun ku, za ufa niu i wy mia nie do -
świad czeń. Pod czas ta kich wi zyt
mo że my zo ba czyć, jak na si part ne -
rzy roz wią zu ją pro ble my, z któ ry -
mi rów nież mie rzy my się na co
dzień. Szcze gól nie wzru sza ją cym
mo men tem by ło od sło nię cie ta bli -
cy upa mięt nia ją cej na sze part ner -
stwo. Od bie ra my ten gest ja ko do -
wód, że przy jaźń mię dzy na szy mi
sa mo rzą da mi ma dla obu stron
du że zna cze nie. Chce my ją pie lę -
gno wać i roz wi jać z my ślą o ko lej -
nych la tach – pod kre śla wójt gmi -
ny Su cho że bry To masz Sta rzew ski.

Wspól ne do świad cze nia
Bez po śred nie kon tak ty

umoż li wia ją po zna wa nie od -
mien nych me tod za rzą dza nia,
dys ku sję o po trze bach miesz -
kań ców i po szu ki wa nie in spi ra -
cji do roz wią zy wa nia lo kal nych
pro ble mów.

Od sło nię ta w Krem men ta bli -
ca po zo sta nie wi docz nym sym -
bo lem wie lo let nie go part ner -
stwa. Sa ma współ pra ca ma jed -
nak zna cze nie znacz nie szer sze
niż pa miąt ko we uro czy sto ści.
Jej naj więk szą war to ścią są kon -
tak ty, do świad cze nia i wza jem -
ne zro zu mie nie, któ re mo gą
słu żyć obu lo kal nym spo łecz no -
ściom przez na stęp ne la ta.
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GMINA
PRZESMYKI
Ma 16 lat, chce zdać ma tu rę,
pójść na stu dia i zwie dzić
świat. Dziś jed nak po now nie
wal czy z ostrą bia łacz ką szpi -
ko wą. 14 paź dzier ni ka w Urzę -
dzie Gmi ny w Prze smy kach
od by ła się kon fe ren cja Fun da -
cji DKMS po świę co na hi sto rii
Mai i po szu ki wa niu zgod ne go
daw cy szpi ku. Miesz kań cy re -
gio nu mo gą po móc, re je stru -
jąc się w ba zie po ten cjal nych
daw ców.

Ma ja miesz ka w gmi nie Prze -
smy ki. Uwiel bia spa ce ry z psa -
mi, spo tka nia z przy ja ciół mi,
kon cer ty i spor ty zi mo we. Ma -
rzy o ma tu rze, stu diach i po -
dró żach. Dziś jed nak jej co -
dzien ność wy peł nia ją szpi tal,
le cze nie i ocze ki wa nie na wy -
ni ki ba dań.

Wszyst ko zmie ni ło się 22
wrze śnia 2025 ro ku, gdy usły -
sza ła dia gno zę – ostra bia łacz ka
szpi ko wa. Le cze nie za koń czy ła
w kwiet niu 2026 ro ku, z na -
dzie ją na po wrót do nor mal no -
ści. Nie ste ty, 3 wrze śnia ba da -
nia kon tro l ne wy ka za ły na -

wrót cho ro by. Ma ja po now nie
prze cho dzi che mio te ra pię,
a ko lej nym eta pem le cze nia
ma być prze szcze pie nie szpi ku
od zgod ne go daw cy nie spo -
krew nio ne go.

Cze ka na nie zna jo me go
W kon fe ren cji Fun da cji DKMS

uczest ni czy li wójt gmi ny Prze -
smy ki Ma rek Za lew ski, ta ta Mai
oraz Ka ro li na i Wal de mar – oso -
by, któ re od da ły już krwio twór -
cze ko mór ki ma cie rzy ste, da jąc
in nym pa cjen tom szan sę na le -
cze nie. Ce lem spo tka nia by ło
na gło śnie nie sy tu acji dziew czy -
ny i za chę ce nie miesz kań ców
do re je stra cji. Zna le zie nie zgod -

ne go daw cy by wa trud ne, dla te -
go każ da ko lej na oso ba w ba zie
ma zna cze nie.

We dług da nych Fun da cji
DKMS w ba zie znaj du je się 10
347 miesz kań ców po wia tu sie -
dlec kie go. Spo śród nich 74 oso -
by zo sta ły fak tycz ny mi daw ca -
mi, prze ka zu jąc ko mór ki ma cie -
rzy ste lub szpik po trze bu ją cym
pa cjen tom.

Te le fon z na dzie ją
Pod czas kon fe ren cji swo imi

do świad cze nia mi po dzie li li się
Ka ro li na i Wal de mar. Ich hi sto -
rie po ka zu ją, że de cy zja o re je -
stra cji mo że od mie nić ży cie nie -
zna nej oso by.

Ka ro li na do łą czy ła do ba zy
kil ka na ście lat te mu. Gdy otrzy -
ma ła te le fon z in for ma cją, że
mo że zo stać daw czy nią, nie wa -
ha ła się. Jej ko mór ki otrzy ma ła
ko bie ta, któ rej stan zdro wia
– jak re la cjo no wa ła – jest obec -
nie do bry.

Wal de mar, miesz ka niec po -
wia tu łu kow skie go, zo stał daw -
cą dla dwu let nie go chłop ca
z Pol ski. Moż li wość po mo cy
dziec ku by ła dla nie go źró dłem
ogrom nej ra do ści. Obo je pod -
kre śla li, że gdy by po now nie
mo gli od dać ko mór ki po trze bu -
ją ce mu pa cjen to wi, zro bi li by to
bez wa ha nia.

Wal de mar zwró cił też uwa gę
na oba wy zwią za ne z daw -
stwem. Wbrew po pu lar ne mu
mi to wi szpi ku nie po bie ra się
z krę go słu pa. Naj czę ściej
krwio twór cze ko mór ki ma cie -
rzy ste po bie ra ne są z krwi ob -
wo do wej. W czę ści przy pad -
ków szpik po bie ra się z ta le rza
ko ści bio dro wej w znie czu le -
niu ogól nym.

Każ dy daw ca to szan sa
Wspar cie dla Mai i jej ro dzi ny

za de kla ro wał wójt Ma rek Za -
lew ski, za chę ca jąc miesz kań -
ców do udzia łu w ak cji. Nie ma
gwa ran cji, że no wo za re je stro -
wa na oso ba oka że się zgod na
wła śnie z Ma ją. Mo że jed nak po -
móc in ne mu pa cjen to wi ocze -
ku ją ce mu na prze szcze pie nie.

Ak cja re je stra cji po ten cjal -
nych daw ców szpi ku od bę dzie
się w so bo tę, 24 paź dzier ni ka,
w godz. 10.00–20.00 w Ga le rii
Sie dl ce przy ul. Jó ze fa Pił sud -
skie go 74.

Po ten cjal nym daw cą mo że
zo stać oso ba w wie ku 18–55 lat,
bę dą ca w ogól nie do brym sta -
nie zdro wia i speł nia ją ca kry te -
ria me dycz ne. Re je stra cja po le -
ga na wy peł nie niu for mu la rza
i po bra niu wy ma zu z we -
wnętrz nej stro ny po licz ka.

Wpi sa nie do ba zy nie ozna cza
au to ma tycz nie od da nia ko mó -
rek ma cie rzy stych. Do po bra nia
do cho dzi do pie ro po zna le zie -
niu zgod ne go bior cy i prze pro -
wa dze niu wy ma ga nych ba dań.
Waż ne jest rów nież ak tu ali zo -
wa nie da nych kon tak to wych,
aby fun da cja mo gła skon tak to -
wać się z po ten cjal nym daw cą.

Wie rzy, że wy gra
Mi mo na wro tu cho ro by Ma ja

nie tra ci na dziei na po wrót do
co dzien no ści, za któ rą tak bar -
dzo tę sk ni.

O przy szło ści mó wi z prze ko -
na niem. Nie za sta na wia się, co
zro bi, „je śli” wy zdro wie je, lecz
pla nu je, co wy da rzy się, „kie dy”
wró ci do zdro wia. Nie chce po -
zwo lić, by bia łacz ka prze kre śli ła
jej ma rze nia. Dziś po trze bu je
szan sy, któ rą mo że dać zgod ny
daw ca. Być mo że jest nim ktoś
z Sie dlec, Prze smyk lub po bli -
skich miej sco wo ści, kto jesz cze
nie wie, że je go de cy zja mo że
od mie nić czy jeś ży cie. Za hi sto -
rią Mai stoi mło da dziew czy na,
któ ra chce po pro stu żyć, do ra -
stać i speł niać ma rze nia. Cza -
sem wy star czy kil ka mi nut, by
dać ko muś na dzie ję na przy -
szłość.

WM

Maja ma tylko jeden scenariusz. Potrzebuje dawcy.
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GMINA
WIŚNIEW
W gminie ruszyła akcja
informacyjno-
edukacyjna “Nie trujmy
naszych sąsiadów -
ogrzewajmy dom
ekologicznie”.
Samorząd przypomina
o zakazie używania
kopciuchów, wpływie
dymu na zdrowie oraz
możliwościach
zdobycia dotacji na
wymianę pieca.

Cha rak te ry stycz ne ba ne ry za -
wi sły na ogro dze niach nie ru -
cho mo ści na le żą cych do gmi -
ny. Ich prze kaz jest pro sty,
lecz do sad ny: spo sób, w ja ki
ogrze wa my na sze do my, bez -
po śred nio prze kła da się na ja -
kość po wie trza, któ rym od dy -
cha my, a w kon se kwen cji na
zdro wie i ży cie nas wszyst -
kich. Ak cja jest skie ro wa na
przede wszyst kim do tych
miesz kań ców, w któ rych ko -
tłow niach na dal kró lu ją prze -
sta rza łe pie ce na pa li wa sta łe,
czy li tzw. kop ciu chy, emi tu ją -
ce po tęż ne ilo ści szko dli wych
sub stan cji. 

- To bar dzo waż na ak cja. Za -
le ży nam na do tar ciu do każ -

de go miesz kań ca, zwłasz cza
że wy bo ry do ko ny wa ne w do -
mo wych ko tłow niach ma ją
bez po śred ni wpływ na ca łe na -
sze oto cze nie - za zna cza wójt
Bar ba ra Ry ba czew ska. I ape lu -
je do lo kal nej spo łecz no ści: -
Za chę ca my miesz kań ców do
za po zna nia się z tre ścią ba ne -
rów, wy mia ny nie efek tyw -
nych urzą dzeń grzew czych
oraz nie spa la nia od pa dów
w do mo wych pie cach. Wspól -
nie za dbaj my o czy ste po wie -
trze i zdro wie na szych są sia -
dów.

Dwa ob li cza smo gu
Czym wła ści wie jest smog?

W Pol sce zja wi sko to ma dwa
ob li cza. Pierw sze z nich to do -
sko na le zna ny smog lon dyń -
ski (zi mo wy), któ ry po ja wia
się w se zo nie grzew czym i po -
wsta je wsku tek spa la nia wę -
gla, drew na oraz śmie ci w sta -
rych ko tłach. Dru gim jest
smog fo to che micz ny (let ni),
two rzą cy się pod czas upa łów,
gdy spa li ny sa mo cho do we
wcho dzą w re ak cję z in ten -
syw nym świa tłem sło necz -
nym.

Smog to nie tyl ko sza ry we -
lon wi szą cy nad oko li cą. To
nie bez piecz na mie sza ni na dy -
mu, spa lin, py łów za wie szo -
nych PM10 i PM2,5 oraz sub -
stan cji ra ko twór czych. Cząst -
ki te wni ka ją głę bo ko do płuc,
do sta ją się do krwio bie gu,
a na wet do cie ra ją do mó zgu.
Efek tem są groź ne cho ro by
ser ca, ast ma, prze wle kła ob -
tu ra cyj na cho ro ba płuc (PO -
ChP), no wo two ry płuc oraz
pro ble my z płod no ścią. W ska -
li kra ju za nie czysz czo ne po -
wie trze za bi ja dzie siąt ki ty się -

cy osób rocz nie. Co istot ne, na
Ma zow szu aż 50% za nie czysz -
czeń po wie trza ge ne ru ją wła -
śnie do mo we pie ce.

Smog nie wy bie ra, ale ude -
rza w naj słab szych. Szcze gól -
nie na ra żo ne są dzie ci i mło -
dzież, któ rych płu ca wciąż się
roz wi ja ją, se nio rzy po wy żej 65.
ro ku ży cia, ko bie ty w cią ży
oraz oso by cier pią ce na scho -
rze nia ser ca, płuc czy cu krzy cę.

Zgar nij do ta cję
War to pa mię tać, że użyt ko -

wa nie prze sta rza łych urzą dzeń
grzew czych to już nie tyl ko kwe -
stia ety ki czy tro ski o są sia dów,
ale obo wią zek praw ny. Zgod nie
z za pi sa mi ma zo wiec kiej
uchwa ły an ty smo go wej, od 1
stycz nia 2023 r. obo wią zu je cał -
ko wi ty za kaz eks plo ata cji bez -
kla so wych ko tłów na wę giel
i drew no. Za zła ma nie tych
prze pi sów gro żą kon tro le oraz
do tkli we ka ry fi nan so we. Dym
z przy do mo wych ko tłow ni to
głów na skła do wa zi mo we go
smo gu, dla te go wal ka z kop ciu -
cha mi sta ła się prio ry te tem.

Dla wszyst kich, któ rzy sto ją
przed ko niecz no ścią mo der ni -
za cji ko tłow ni, przy go to wa no
re al ne wspar cie fi nan so we.
Miesz kań cy gmi ny Wi śniew
mo gą sko rzy stać z ogól no pol -
skie go pro gra mu “Czy ste Po -
wie trze”. Da je on szan sę na po -
zy ska nie do fi nan so wa nia się ga -
ją ce go na wet do 100% kosz tów

kwa li fi ko wa nych net to (bez po -
dat ku VAT) w gra ni cach usta lo -
nych li mi tów. Osta tecz na wy so -
kość do ta cji za le ży od speł nie -
nia kry te riów do cho do wych
oraz wy ma gań tech nicz nych
bu dyn ku. Wszel kie szcze gó ły
pro gra mu moż na spraw dzić na
stro nie czy ste po wie trze.gov.pl.

Eko do rad ca po mo że
Gmin na kam pa nia sta no wi

część szer sze go pro jek tu “Ma -
zow sze bez smo gu”, współ fi -
nan so wa ne go z Eu ro pej skie go
Fun du szu Roz wo ju Re gio nal ne -
go w ra mach pro gra mu Fun du -
sze Eu ro pej skie dla Ma zow sza
2021-2027 (Prio ry tet II “Fun du -
sze Eu ro pej skie na zie lo ny roz -
wój Ma zow sza”, Dzia ła nie 2.1
“Efek tyw ność ener ge tycz na”).

Dzię ki pro jek to wi miesz kań -
cy ma ją za pew nio ne w peł ni
bez płat ne wspar cie eko do rad cy.
Po mo że on pre cy zyj nie do brać
no we, eko lo gicz ne źró dło cie -
pła, pra wi dło wo wy peł nić wnio -
ski o do ta cje oraz po zy skać
środ ki na ter mo mo der ni za cję
bu dyn ku. Oprócz te go od by wa -
ją się spo tka nia in for ma cyj ne,
warsz ta ty i hap pe nin gi uka zu ją -
ce wpływ za nie czysz czeń na
zdro wie. 

Je że li w Two im do mu wciąż
dy mi sta ry ko cioł, po trak tuj tę
ak cję ja ko im puls do zmian -
skon sul tuj się z eko do rad cą
i wy bierz czy ste po wie trze.

OPR. KO

GMINA
WODYNIE
By ły roz mo wy, ser decz ne
uśmie chy, mu zy ka na ży wo,
ogni sko i wspo mnie nia, do
któ rych z pew no ścią bę dzie się
wra cać. Przede wszyst kim jed -
nak by li lu dzie, któ rzy chcie li
spę dzić czas ra zem. W czwar -
tek, 15 paź dzier ni ka, Za gro da
nad Wit ką w Młyn kach wy peł -
ni ła się wy jąt ko wą ener gią. Bli -
sko stu se nio rów z ca łej gmi ny
Wo dy nie spo tka ło się pod czas
Se nio ria dy 2026, udo wad nia -
jąc, że je sień ży cia mo że być
peł na ra do ści, no wych zna jo -
mo ści i pięk nych chwil. 

Do Młyn ków przy je cha li se -
nio rzy z Wo dyń, Ole śni cy, Wo li
Wo dyń skiej i Ru dy Wo liń skiej.
Nie za bra kło człon ków Klu bu
Se nio ra w Se ro czy nie oraz
miesz kań ców in nych miej sco -
wo ści gmi ny. Na co dzień spo ty -
ka ją się w swo ich śro do wi -
skach, dzia ła ją, an ga żu ją w lo -
kal ne ini cja ty wy i pie lę gnu ją są -
siedz kie wię zi. Tym ra zem mie li
oka zję po być ra zem w jesz cze
więk szym gro nie.

I wła śnie to by ło naj waż niej -
sze. Nie pro gram, nie licz ba
atrak cji, ale lu dzie i ra dość pły -
ną ca ze spo tka nia. Bo cza sem

wy star czy wspól ny stół, zna jo -
ma twarz i chwi la roz mo wy, by
zwy czaj ny je sien ny dzień stał
się wy jąt ko wy.

Młyn ki peł ne ener gii
Choć ka len darz przy po mi na

już o je sie ni, w Młyn kach nie
bra ko wa ło cie pła. O at mos fe rę
za dba li przede wszyst kim sa mi
uczest ni cy, któ rzy chęt nie ko -
rzy sta li z przy go to wa nych
atrak cji.

Mu zycz ną opra wę Se nio ria dy
za pew nił ze spół Am bi tus. By ło
też ogni sko, przy któ rym moż -
na by ło ogrzać się, po roz ma -
wiać i na cie szyć wspól nym cza -
sem. Du żym uroz ma ice niem
spo tka nia by ły prze jażdż ki

brycz ką, zwie dza nie mi ni zoo
oraz po ka zy rę ko dzie ła.

Każ dy mógł zna leźć coś dla
sie bie. Jed ni ko rzy sta li z atrak -
cji, in ni wo le li spo koj nie po roz -
ma wiać z daw no nie wi dzia ny -
mi zna jo my mi. Nie bra ko wa ło
oka zji do na wią zy wa nia no -
wych zna jo mo ści.

Ta kie spo tka nia ma ją szcze -
gól ną war tość. Po zwa la ją
wyjść z do mu, ode rwać się od
co dzien nych obo wiąz ków,
a przede wszyst kim po czuć, że
jest się czę ścią więk szej
wspól no ty. Bo nie za leż nie od
wie ku każ dy po trze bu je bli -
sko ści, roz mo wy, za in te re so -
wa nia i zwy czaj nej ludz kiej
życz li wo ści.

Se nio rzy są waż ni
Wśród se nio rów by li tak że

przed sta wi cie le sa mo rzą du
i gmin nych in sty tu cji. W spo -
tka niu uczest ni czy li wójt gmi -
ny Wo dy nie Woj ciech Kle pac ki,
je go za stęp czy ni, a jed no cze -
śnie kie row nik Gmin ne go
Ośrod ka Po mo cy Spo łecz nej
Mar le na Pa czek, prze wod ni -
czą cy Ra dy Gmi ny Mi ro sław
Mi chal czyk oraz pra cow ni cy
GOPS, Gmin ne go Ośrod ka Kul -
tu ry i Gmin nej Bi blio te ki Pu -
blicz nej w Wo dy niach.

By ła to oka zja nie tyl ko do
wspól nej za ba wy, ale rów nież
do roz mów o co dzien no ści
i po trze bach star szych miesz -
kań ców gmi ny.

– Se nio rzy są nie zwy kle waż ną
czę ścią na szej gmin nej wspól no -
ty. To lu dzie, któ rzy przez la ta
pra co wa li, wy cho wy wa li ko lej ne
po ko le nia, bu do wa li na sze miej -
sco wo ści i na dal bar dzo wie le
wno szą w ich ży cie. Chce my, że by
czu li się po trzeb ni, za uwa że ni
i mie li jak naj wię cej oka zji do spo -
tkań. Bo ak tyw na je sień ży cia to
nie tyl ko za ję cia czy wy da rze nia,
ale przede wszyst kim re la cje,
przy jaź nie i po czu cie, że nie jest
się sa me mu. Pa trząc na ra dość
uczest ni ków Se nio ria dy, wi dać,
jak bar dzo ta kie ini cja ty wy są po -
trzeb ne. Dzię ku ję wszyst kim, któ -
rzy za an ga żo wa li się w or ga ni za -

cję te go spo tka nia, a na szym se -
nio rom ży czę zdro wia, ener gii
i wie lu po wo dów do uśmie chu
– mó wił wójt gmi ny Wo dy nie
Woj ciech Kle pac ki.

Ra zem moż na wię cej
Se nio ria da od by ła się w ra -

mach pro jek tu „Ak tyw na je -
sień ży cia w Gmi nie Wo dy nie”,
re ali zo wa ne go przez Ko ło Go -
spo dyń Wiej skich Nie za po mi -
naj ka Ole śni ca.

Na je go re ali za cję KGW po zy -
ska ło 46 tys. zł do fi nan so wa -
nia z pro gra mu „Ak tyw ni Se -
nio rzy – ASY”, Prio ry tet IV „In -
te gra cja we wnątrz po ko le nio -
wa”, ogło szo ne go przez Ma zo -
wiec ki Urząd Wo je wódz ki.

Wy da rze nie zo sta ło zor ga ni -
zo wa ne przy wspar ciu sa mo -
rzą du gmi ny Wo dy nie oraz
dzię ki środ kom z bu dże tu pań -
stwa prze ka za nym za po śred -
nic twem Wo je wo dy Ma zo -
wiec kie go.

Za ty mi for mal ny mi na zwa -
mi i kwo ta mi kry je się jed nak
coś znacz nie waż niej sze go
– moż li wość two rze nia prze -
strze ni, w któ rej star si miesz -
kań cy mo gą być ak tyw ni, roz -
wi jać za in te re so wa nia i cie -
szyć się obec no ścią in nych.

To rów nież przy kład, jak
wie le moż na osią gnąć dzię ki
za an ga żo wa niu lo kal nych or -

ga ni za cji, in sty tu cji i sa mych
miesz kań ców.

Wspom m nie nia na dłu żej
Se nio ria da w Młyn kach po łą -

czy ła miesz kań ców róż nych
miej sco wo ści, śro do wisk i grup
se nio ral nych. Po ka za ła, że choć
na co dzień dzie lą ich ki lo me -
try, łą czy znacz nie wię cej – po -
trze ba by cia ra zem, wspól ne go
dzia ła nia i czer pa nia ra do ści
z ży cia.

Z bie giem lat szcze gól ne go
zna cze nia na bie ra ją rze czy
z po zo ru naj prost sze. Moż li -
wość spo tka nia zna jo mych,
wspól ny śmiech, do bra roz -
mo wa czy świa do mość, że
ktoś o nas pa mię ta. To wła -
śnie z ta kich chwil bu du je się
po czu cie wspól no ty.

W Młyn kach nie za bra kło
ich ani przez mo ment. I choć
Se nio ria da trwa ła tyl ko je den
dzień, po zo sta wi ła po so bie
coś wię cej niż wspo mnie nia
uda nej im pre zy. Da ła oka zję
do umoc nie nia zna jo mo ści,
na wią za nia no wych re la cji
i po czu cia, że je sień ży cia wca -
le nie mu si ozna czać re zy gna -
cji z ak tyw no ści.

Bo prze cież na ra dość, przy -
jaźń i wspól ne prze ży wa nie
pięk nych chwil ni gdy nie jest
za póź no.

WM

Młynki rozgrzały jesień!

W walce o czyste powietrze
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Akcja jest skierowana głównie do mieszkańców, w których kotłowniach nadal królują kopciuchy.
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Senioriada w Młynkach była okazją do wspólnego świętowania.
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GM. SKÓRZEC
Wyjazd na drogę
powiatową w Trzcińcu
może grozić
wypadkiem. Jeden
z mieszkańców wsi od
około roku zabiega
o ustawienie lustra
drogowego. W końcu
stracił cierpliwość -
złożył w urzędach
pismo, w którym
oznajmił, że jeśli
dojdzie do wypadku,
winni będą wójt
i starosta. Mimo to
władze powiatu
odpowiadają:
problemu nie ma.

Naj pierw trze ba wje chać na
głów ną dro gę, że by do pie ro po -
tem spraw dzić, czy moż na na
nią skrę cić - tak pan Je rzy
z Trzciń ca opi su je co dzien ny
kło pot na skrzy żo wa niu dro gi
gmin nej nr 360903W z po wia -
to wą nr 3653W. We dług nie go
kie row ca, któ ry chce ustą pić
pierw szeń stwa, z bez piecz ne go
miej sca nie wi dzi po jaz dów
nad jeż dża ją cych z le wej. W pi -
śmie, któ re zło żył na po cząt ku
paź dzier ni ka w Urzę dzie Gmi -
ny Skó rzec i Sta ro stwie Po wia -
to wym, opi su je to tak: “W
obec nych wa run kach, aby uzy -
skać ja kie kol wiek po le wi dze -
nia, kie ru ją cy zmu szo ny jest
wje chać bli sko po ło wą dłu go -
ści sa mo cho du na pas ru chu
dro gi głów nej”.

Męż czy zna po ka zu je na ba -
rier kę osła nia ją cą płot oraz tu -
je ro sną ce na ro gu po se sji. Jak
wy ja śnia, uro sły i za sła nia ją
wi dok na skrzy żo wa nie. I do -
da je, że dwu krot nie cu dem
uda ło mu się unik nąć wy pad -
ku w tym miej scu. - A je śli ko -
lej nym ra zem za brak nie mi
szczę ścia? Al bo dzie ciom, któ re
cho dzą tę dy na przy sta nek,
skąd ja dą do szko ły? - py ta.
Pod kre śla przy tym: - Że by nie
do szło do wy pad ku, nie daj Bo -
że śmier tel ne go, trze ba tu po -
sta wić lu stro.

Od wój ta do sta ro stwa
Oko ło ro ku - ty le, we dług pa -

na Je rze go, trwa ją je go sta ra -
nia w tej spra wie. Za czy nał od
roz mów w Urzę dzie Gmi ny
Skó rzec. Kil ka krot nie zwra cał
się do wój ta, któ ry, jak re la cjo -
nu je, kie ro wał go do pra cow ni -
ków zaj mu ją cych się spra wą.
Tam męż czy zna sły szał, że
z dro gi moż na wy je chać. - Ca ły
czas cho dzę i obi jam się od
ścia ny - mó wi. Opo wia da rów -
nież o tłu ma cze niu jed nej
z pra cow nic, że spra wą nie zaj -
mo wa no się z po wo du… jej
urlo pu. Jak re la cjo nu je miesz -
ka niec Trzciń ca, ko lej ne wi zy ty
w gmi nie nie przy no si ły roz -
wią za nia, a spra wa osta tecz nie
tra fi ła do sta ro stwa: to gmi na
mia ła wy stą pić do po wia tu
z pi smem do ty czą cym lu stra.

Od po wiedź, jak mó wi pan Je -
rzy, by ła ne ga tyw na. We wnio -
sku z 9 paź dzier ni ka przy wo łu je
pi smo z 16 wrze śnia, w któ rym
od mó wio no usta wie nia lu stra.
Męż czy zna nie mo że zro zu mieć,
dla cze go na pi sa no tam, że wi -
docz ność wy star cza do bez -
piecz ne go włą cze nia się do ru -
chu. - To zu peł nie roz mi ja się
z tym, co wi dzę za kie row ni cą -
oce nia. Pod wa ża też spo sób do -
ko na nia oce ny. Utrzy mu je, że
nie prze pro wa dzo no wi zji lo kal -
nej i nie po wia do mio no go o ta -
kim za mia rze. - Je śli bym wie -
dział, mógł bym po ka zać urzęd -
ni kom, z ja kie go miej sca mu si
pa trzeć kie row ca i co za sła nia
mu dro gę - pod kre śla.

Proś ba i ostrze że nie
9 paź dzier ni ka za rów no Sta -

ro stwo Po wia to we w Sie dl -
cach, jak i Urząd Gmi ny Skó -
rzec otrzy ma ły iden tycz ne pi -
sma z żą da niem po now ne go
roz pa trze nia spra wy. Za czy na
się uprzej mie. Miesz ka niec
pro si o po now ną ana li zę sy tu -
acji i zmia nę sta no wi ska
w spra wie lu stra. Za raz jed nak
sta now czo od rzu ca oce nę bez -
pie czeń stwa wy jaz du: “Ja ko
kie row ca i miesz ka niec co -
dzien nie ko rzy sta ją cy z wy żej
wy mie nio ne go skrzy żo wa nia
sta now czo nie zga dzam się ze
stwier dze niem, że wi docz ność
w tym miej scu jest do sta tecz -
na do bez piecz ne go włą cze nia
się do ru chu”.

W uza sad nie niu pi sze o za sło -
nię tej przez drze wa wi docz no ści
w obu kie run kach dro gi po wia -
to wej. Prze ko nu je, że układ
skrzy żo wa nia i ro ślin ność zmu -
sza ją kie row cę do wy jeż dża nia
“w ciem no”. Po wo łu je się rów -
nież na za sa dy sto so wa nia lu -
ster dro go wych U-18, ar gu men -
tu jąc, że ta kie urzą dze nie po -
win no po móc wła śnie tam,
gdzie sta łe prze szko dy ogra ni -
cza ją wi dok.

Da lej ton pi sma sta je się jesz -
cze ostrzej szy. Pan Je rzy za rzu ca
oso bom zaj mu ją cym się spra -
wą, że od rzu ci ły je go wnio sek
bez wi zji lo kal nej i rze tel ne go
zba da nia za gro że nia. W je go
oce nie roz strzy gnię cie za pa dło
“zza biur ka”.

Naj moc niej sze sło wa au tor pi -
sma zo sta wia na ko niec. “Sta ro -
sta Po wia to wy i Wójt Gmi ny Skó -
rzec bio rą od po wie dzial ność za
każ dy wy pa dek, któ ry wy da rzy
się na przed mio to wej dro dze, na
sku tek swo ich za nie dbań” -
oświad cza. A w roz mo wie z “Ży -
ciem” pod kre śla do sad niej: - Bo ję
się, że oba urzę dy za in te re su ją
się spra wą do pie ro wte dy, kie dy
ko muś sta nie się krzyw da.
A prze cież jak zgi nie czło wiek, bę -
dzie za póź no - mó wi. 

Ostat nie zda nie pi sma po zo -
sta wia urzę dom kon kret ny po -
stu lat: “W związ ku z po wyż -
szym za pra szam na wi zję lo kal -
ną i wprost żą dam jej prze pro -
wa dze nia z mo im udzia łem ja -
ko wnio sko daw cy”.

Gmi na chce po móc
Urząd Gmi ny w Skór cu po -

twier dza: pierw sze zgło sze nie
do ty czą ce ogra ni czo nej wi -
docz no ści na skrzy żo wa niu
w Trzciń cu wpły nę ło 2 wrze -
śnia. - Te go sa me go dnia Gmi -
na wy stą pi ła pi sem nie do Sta -
ro sty Sie dlec kie go z wnio -
skiem o po pra wę bez pie czeń -
stwa po przez mon taż lu stra
dro go we go U-18 - czy ta my
w ma ilu prze sła nym do na szej
re dak cji. A da lej:  -Zgod nie z art.
10 ust. 5 usta wy Pra wo o ru -
chu dro go wym or ga nem za -
rzą dza ją cym ru chem na dro -
gach po wia to wych i gmin nych
jest Sta ro sta. Gmi na nie jest
upraw nio na do sa mo dziel ne -
go za twier dze nia mon ta żu lu -
stra dro go we go w ra mach or -
ga ni za cji ru chu.

Jak pod kre śla ją urzęd ni cy,
re ak cja by ła nie zwłocz na,
a gmi na po ru sza ła się w gra ni -
cach po sia da nych kom pe ten -
cji. - Spra wa zo sta ła skie ro wa -
na do wła ści we go or ga nu za -
rzą dza ją ce go ru chem, a po nad -
to pod ję to dzia ła nia do ty czą ce
ro ślin no ści ogra ni cza ją cej wi -
docz ność - pi szą. Jak się oka zu -
je, wła ści cie la nie ru cho mo ści
przy le głej do skrzy żo wa nia zo -
bli go wa no do przy cię cia ga łę zi
drzew ogra ni cza ją cych wi docz -
ność, ale jak na ra zie nie przy -
nio sło to skut ku. Au to rzy od -
po wie dzi nie ma ją jed nak wąt -
pli wo ści: - Gmi na nie ba ga te li -
zo wa ła zgła sza ne go za gro że -

nia, cze go do wo dem jest nie -
zwłocz ne wy stą pie nie o mon -
taż lu stra dro go we go. 

Urząd in for mu je, że 10 wrze -
śnia prze pro wa dzo no wi zję lo -
kal ną skrzy żo wa nia. Sta ro sta 6
dni póź niej “po twier dził prze -
pro wa dze nie oglę dzin oraz
stwier dze nie do sta tecz nej wi -
docz no ści umoż li wia ją cej bez -
piecz ne włą cze nie się do ru chu
z dro gi pod po rząd ko wa nej”. -
Spra wa zo sta ła za tem oce nio -
na w te re nie, a nie wy łącz nie
na pod sta wie do ku men ta cji -
czy ta my.

Dal szy ciąg od po wie dzi urzę -
du da je na dzie ję: - Gmi na nie
wy klu cza dal szej współ pra cy
z wła ści wym or ga nem za rzą -
dza ją cym ru chem w za kre sie
po pra wy bez pie czeń stwa.
Ewen tu al na po now na wi zja lo -
kal na, rów nież z udzia łem
miesz kań ca, wy ma ga uzgod -
nie nia z wła ści wym or ga nem.
Gmi na nie po sia da kom pe ten -
cji do na ka za nia Sta ro ście
prze pro wa dze nia po now nych
oglę dzin.

A jak wła dze gmi ny ko men -
tu ją ar gu ment pa na Je rze go, że
bę dą win ne po ten cjal nych nie -
szczę śli wych sy tu acji w tym
miej scu? - Twier dze nie o au to -
ma tycz nej od po wie dzial no ści
Wój ta Gmi ny i Sta ro sty za każ -
dy ewen tu al ny wy pa dek jest
praw nie nie uza sad nio ne. Od -
po wie dzial ność mo że zo stać
usta lo na wy łącz nie na pod sta -
wie kon kret nych oko licz no ści,

wła ści wych prze pi sów oraz
wy ka za nia prze sła nek od po -
wie dzial no ści - na pi sa no w od -
po wie dzi na na sze py ta nia.

Wi zja wy klu czy ła
Wła dze po wia tu, któ re, jak

pod kre śla gmi na, ma ją naj wię -
cej do po wie dze nia w tej spra -
wie, nie udzie li ły nam rów nie
wy czer pu ją cej od po wie dzi. Wy -
stę pu ją cy w imie niu Sta ro stwa
Po wia to we go w Sie dl cach To -
masz Płat kow ski po twier dza
wpły nię cie pi sma z Urzę du
Gmi ny Skó rzec i prze pro wa -
dze nie wi zji lo kal nej na skrzy -
żo wa niu. Jak in for mu je, w jej
trak cie “nie stwier dzo no trud -
no ści przy włą cza niu się do ru -
chu z dro gi pod po rząd ko wa -
nej, co zo sta ło udo ku men to -
wa ne fo to gra ficz nie”. -
W związ ku z usta le nia mi do ko -
na ny mi pod czas wi zji lo kal nej
w dniu 18 wrze śnia br. do Urzę -
du Gmi ny Skó rzec zo sta ła prze -
sła na od po wiedź z in for ma cją
o bra ku za sad no ści mon ta żu
lu stra na tym skrzy żo wa niu
dróg - do da je.

Jesz cze bar dziej zdaw ko wo
urzęd nik od no si się do pi sma,
któ re 9 paź dzier ni ka pan Je rzy
zło żył w sta ro stwie. - Z tre ści
wnio sku wy ni ka ło, że wi docz -
ność na skrzy żo wa niu tych
dróg ogra ni cza ją gę ste drze -
wa, co wy klu czy ła prze pro wa -
dzo na wi zja lo kal na - oznaj -
mia. I ja ko do wód za łą cza fo -
to gra fię. 

Do in nych na szych py tań,
w tym o sło wa: “Sta ro sta Po -
wia to wy i Wójt Gmi ny Skó rzec
bio rą od po wie dzial ność za każ -
dy wy pa dek, któ ry wy da rzy się
na przed mio to wej dro dze, na
sku tek swo ich za nie dbań”, To -
masz Płat kow ski się nie usto -
sun ko wu je.

Bę dzie wi zja?
A za tem ma my skrzy żo wa -

nie i wy so kie tu je, któ re za sła -
nia ją wi dok. Gmi na wi dzi pro -
blem, ale utrzy mu je, że mo że
tyl ko pro sić: wła ści cie la po se -
sji z pro ble ma tycz ny mi drze -
wa mi o ich przy cię cie, a sta ro -
stwo - o mon taż lu stra na dro -
dze po wia to wej. Po tem jed nak
za czy na ją się scho dy. Tu je jak
nie by ły przy cię te, tak na dal
nie są i urząd gmi ny naj wy raź -
niej po zo sta je bez rad ny w tej
kwe stii. Z ko lei wła dze po wia -
tu uwa ża ją, że pro ble mu nie
ma wca le, bo z wi zji lo kal nej
wy ni ka, iż drze wa nie za sła nia -
ją wi do ku kie row com.

W czym więc le ży pro blem?
Mo że w wi zji lo kal nej sta ro -
stwa i do ku men tu ją cym je
zdję ciu. Wi dać na nim bo wiem
na roż ną dział kę, ale bez ani
jed nej tui. Jak by te go by ło ma -
ło, fo to gra fia przed sta wia też
usta wio ne na prze ciw ko tej po -
se sji… lu stro dro go we, choć od
po cząt ku cho dzi o je go brak. 

Pan Je rzy mó wi, że zdję cia
na pew no nie wy ko na no
w Trzciń cu. - Mo że więc wresz -
cie od bę dzie się ta wi zja? - py ta
na ko niec.

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Skrzyżowanie w rzeczywistości i według starostwa
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Wizja w ciemno?
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NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze daz bez po śred nia
w cen trum Sie dlec du ze go do -
mu o po w. 250m2 + piw ni ca
100m2+ ga raz 50m2. Po w.

dzialłki 1070m2. Nie ru cho -
mosc na da je sie dla ro dzi ny
z my sla o biz ne sie lub in we sty -
cji. Za dzwon i umow sie na pre -
zen ta cje. Te le fon: 606 791 566
ma il: Sko rup ki 35@gma il.com

Sprze dam dom 80m kwa dra -
to wyh, Ra dzi ków Wiel ki gm.
Mor dy, tel. 790 598 500

NIE RU CHO MO ŚCI KU PIĘ :
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Wy naj mę miesz ka nie w Sie -

dl cach 2 po ko jo we na ul. So ko -
łow skiej, tel. 698 797 255

Do wy na ję cia miesz ka nie
star szej pa ni. Mam wol ny czas,

chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia po ko je - po miesz -
cze nia na dzia łal ność go spo dar -
czą, Sie dl ce, tel. 500 555 050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM  I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam kom plet do

chrztu dla dziew czyn ki tel. 799
229 833

Sprze dam fo tel ob ro to wy
i biur ko ciem ne 80 x 160, Sie dl -
ce. Tel.: 696 328 498

Sprze dam drzwi ga ra żo we
Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Reklamy i ogłoszenia

Ogłoszenia drobne

eprasa.pl cb8b361dac
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PIŁKA NOŻNA
Dwa mecze, dwie
porażki i siedem
straconych bramek.
Choć bilans spotkań
z Puszczą Niepołomice
i Stalą Rzeszów
wygląda równie
niepokojąco, trener
Pogoni Adam Nocoń
po każdym z nich miał
nieco inne powody do
zmartwień. Po
pierwszym mówił
przede wszystkim
o taktycznej
bezradności swoich
podopiecznych, po
drugim -
o nieskuteczności
i błędach w obronie. 

W za le głym spo tka niu 7 ko lej ki
Betc lic I li gi Po goń Sie dl ce prze -
gra ła u sie bie z Pusz czą Nie po ło -
mi ce 1:3. Do prze rwy żad na
z dru żyn nie po tra fi ła stwo rzyć
stu pro cen to wej sy tu acji na zdo -
by cie go la. W grze obu ze spo łów
by ło spo ro nie do kład no ści, co
spra wi ło, że efek tow ność po
obu stro nach by ła na ni skim
po zio mie. 

Wię cej dzia ło się na bo isku po
prze rwie. Ry wal za sko czył Po go -
ni stów w pierw szych mi nu tach
po wzno wie niu gry. Do brze wy -
ko na ny aut wy ko rzy stał na ra ty
Ama ril do Gjo ni, da jąc swo jej
dru ży nie pro wa dze nie. W 67
min Fi li pe Na sci men to do środ -
ko wał w po le kar ne z rzu tu roż -
ne go, a Ma te usz Cho le wiak do -
peł nił for mal no ści, pa ku jąc pił -
kę do siat ki. Kil ka mi nut póź niej
Cho le wiak ob słu żył wy cho dzą -
ce go na do god ną po zy cję Mar ka
Straj na ra i ten zdo był ko lej ne go
go la dla go ści. Do pie ro po stra -
cie trze cie go go la Sie dl cza nie ru -
szy li do ata ków. W 78 min Da -
mian Ja ku bik wstrze lił pił kę
w po le kar ne, a Omar Kočar
skie ro wał pił kę do wła snej siat -
ki. Mi mo prób go spo da rzy, wy -

nik nie uległ zmia nie. Pusz cza
zgar nę ła w Sie dl cach kom plet
punk tów.

Nie ma uspra wie dli wie nia
Po spo tka niu z Pusz czą szko -

le nio wiec Po go ni nie szu kał
uspra wie dli wień. Przy znał, że
ry wa le by li zna ko mi cie przy go -
to wa ni, a ich tre ner To masz Tu -
łacz sku tecz nie po zba wił Sie dl -
czan naj więk szych atu tów. -
W ogó le nie ist nie li śmy, je że li
cho dzi o atak po zy cyj ny
w pierw szej po ło wie. Wszyst ko
mą drze po od ci na ne, pres sing
za kła da ny - oce niał No coń, przy -
zna jąc, że prze ciw ni cy gó ro wa li
nad je go pił ka rza mi rów nież za -
an ga żo wa niem.

Szko le nio wiec nie ukry wał,
że Po goń zna la zła się w trud -
nym mo men cie se zo nu. - Ma -
my kry zys i mu si my z te go
wyjść - stwier dził. Jed no cze śnie
przy po mi nał, że wcze śniej sze
wy stę py dru ży ny da wa ły pod -
sta wy do znacz nie lep szej oce ny
jej moż li wo ści. Za je den z nie -
wie lu po zy ty wów me czu z Pusz -
czą uznał po sta wę re zer wo -

wych, któ rzy po wej ściu na bo -
isko oży wi li grę Sie dl czan.

Zmar no wa ny kar ny
Kil ka dni póź niej Po goń prze -

gra ła na wła snym sta dio nie ze
Sta lą Rze szów 3:4. Tym ra zem
Sie dl cza nie po ka za li znacz nie
wię cej w ofen sy wie, ale za błę dy
w de fen sy wie za pła ci li wy jąt ko -
wo wy so ką ce nę.

Do 34 min mecz był wy rów -
na ny. Wte dy Se an Goss przy -
mie rzył z 18 m i pił ka zna la zła
się w siat ce. Trzy mi nu ty póź -
niej go ście cie szy li się z pod wyż -
sze nia re zul ta tu. Po rzu cie roż -
nym strzał sprzed po la kar ne go
od dał Szy mon Pu ka ła, pił kę od -
bił jesz cze Wła di sław Kra sow -
skij i by ło 2:0. 42 min przy nio -
sła jesz cze jed ne go go la dru ży -
nie Sta li. Ma rvin Rittmüller ude -
rzył sprzed le we go na roż ni ka
po la kar ne go, pił ka od bi ła się
od słup ka, a do bi ja ją cy Kra sow -
skij umie ścił pił kę w siat ce. 

Po prze rwie Po go ni ści ru szy li
do od ra bia nia strat. Już w 48
min od wró co ny ty łem do bram -
ki Er nest Dzię cioł zdo łał za sko -

czyć wszyst kich i nie sy gna li zo -
wa nym strza łem otwo rzył kon -
to bram ko we Po go ni. Dwie mi -
nu ty po tem pił kę na 11 m otrzy -
mał Ce za ry De mia niuk i ude rze -
niem pod po przecz kę dał Sie dl -
cza nom kon tak to we tra fie nie.
W 54 min Po goń po win na do -
pro wa dzić do wy rów na nia. Za
za gra nie rę ką jed ne go z za wod -
ni ków go ści sę dzia po dyk to wał
rzut kar ny dla bia ło -nie bie skich.
Do je de nast ki pod szedł Szy mon
Ko bu siń ski i tra fił w po przecz -
kę. Z ko lei w 61 min re zer wo wy
Sta li Alek san der Buk sa sku tecz -
nie za mknął do środ ko wa nie
z le we go skrzy dła. To nie był
jed nak ko niec strze la nia na sta -
dio nie w Sie dl cach. Dzie sięć mi -
nut przed koń cem me czu
wrzut kę Ni ko de ma Zie lon ki
strza łem gło wą wy koń czył De -
mia niuk.

Po ka za li cha rak ter
- Strze la ni na w Sie dl cach.

Tak bym ten mecz pod su mo -
wał. Gra my do brze, gra my na
pew no cie ka wą pił kę i prze gry -
wa my 3:0 - za uwa żył tre ner

No coń. Przy znał, że w swo jej
dłu giej ka rie rze tre ner skiej po -
dob ne go me czu chy ba jesz cze
nie prze żył.

Mi mo trzy bram ko wej stra ty
Sie dl cza nie po tra fi li wró cić do
wal ki o punk ty. Zda niem tre -
ne ra świad czy ło to o cha rak te -
rze i umie jęt no ściach ze spo łu.
Za je den z klu czo wych mo -
men tów uznał nie wy ko rzy sta -
ny rzut kar ny, a za szcze gól nie
bo le sny - utra tę czwar tej
bram ki, któ ra pod cię ła go spo -
da rzom skrzy dła.

Szko le nio wiec zwra cał też
uwa gę na nie po ko ją cą zmia nę
w grze obron nej. Dru ży na, któ -
ra wcze śniej na le ża ła do naj le -
piej bro nią cych w li dze,
w dwóch ko lej nych spo tka -
niach stra ci ła aż sie dem go li.
Za po wie dział więc dal szą pra cę
za rów no nad de fen sy wą, jak
i sku tecz no ścią.

Po wo dy do opty mi zmu do -
strzegł na to miast w wy stę pie
Ce za re go De mia niu ka, zdo byw -
cy dwóch bra mek. Przy znał, że
za wod nik mógł na wet po ku sić
się o hat -tric ka, a je go prze ła ma -
nie mo że mieć du że zna cze nie
dla ca łej dru ży ny. Mi mo trze cie -
go ko lej ne go nie po wo dze nia
szko le nio wiec nie stra cił wia ry
w swo ich pił ka rzy. - Sła by ze -
spół by się pod dał, a Po goń Sie -
dl ce to nie jest sła by ze spół -
pod kre ślił. 

Ko lej ne spo tka nie Po goń ro -
ze gra w nie dzie lę, 25 paź dzier -
ni ka, o godz. 12.00 w Opo lu
z Od rą.

Betc lic I li ga
7 KO LEJ KA
Po goń Sie dl ce - Pusz cza Nie -

po ło mi ce 1:3 (0:0)
BRAM KI: Omar Kočar 78 (s) -

Ama ril do Gjo ni 48, Ma te usz
Cho le wiak 67, Mark Straj nar 76

PO GOŃ: 57. Ja kub Le ma no -
wicz - 27. Ja kub Bar czak (77, 14.
Da mian Ja ku bik), 26. Fi lip Ken -
dzia, 4. Prze my sław Szur, 2. Kry -
stian Miś - 21. Szy mon Ko bu siń -
ski (63, 95. Ni ko dem Zie lon ka),
31. Er nest Dzię cioł (77, 22. Pa -
tryk Kli mek), 16. Bar tło miej Po -
czo but (63, 10. Ra fał Ma kow ski),
17. Ma te usz Ma rzec (46, 7. Da -

mian Szu pry tow ski), 56. Ce za ry
De mia niuk - 9. Ma ciej Ro so łek

PUSZ CZA: 1. Fi lip An drzej czak -
23. Kac per Przy był ko (40, 14. Fi -
lip Sza ba ciuk), 2. Kon rad Ka so -
lik, 6. Omar Kočar, 33. Mark
Straj nar - 77. Wik tor Ka miń ski
(85, 17. K?sei Iwao), 8. Fi li pe Na -
sci men to, 34. Ad rian Pie kar ski,
11. Olaf Kor cza kow ski (61, 10.
Ma te usz Cho le wiak) - 9. Ama ril -
do Gjo ni (85, 99. Bar tosz Ku rze -
ja), 21. Oskar Ger sten ste in (61,
53. An drzej Tru be ha)

ŻÓŁ TE KART KI: Ma te usz Ma -
rzec 28, Szy mon Ko bu siń ski 33,
Fi lip Ken dzia 54 - Olaf Kor cza -
kow ski 50, Omar Kočar 57, Wik -
tor Ka miń ski 80, Ad rian Pie kar -
ski 85

SĘ DZIA: Da mian Krum plew ski
(Olsz tyn)

WI DZÓW: 812.

11 KO LEJ KA
Po goń Sie dl ce - Stal Rze szów

3:4 (0:3)
BRAM KI: Er nest Dzię cioł 48,

Ce za ry De mia niuk 50, 80 - Se an
Goss 34, Wła di sław Kra sow skij
37, 42, Alek san der Buk sa 61

PO GOŃ: 57. Ja kub Le ma no -
wicz - 27. Ja kub Bar czak (86, 22.
Pa tryk Kli mek), 14. Da mian Ja -
ku bik, 4. Prze my sław Szur, 2.
Kry stian Miś - 17. Ma te usz Ma -
rzec (46, 21. Szy mon Ko bu siń -
ski), 31. Er nest Dzię cioł, 6. Ma te -
usz Ki zy ma (76, 10. Ra fał Ma -
kow ski), 7. Da mian Szu pry tow -
ski (76, 95. Ni ko dem Zie lon ka),
56. Ce za ry De mia niuk - 9. Ma ciej
Ro so łek (86, 72. Se ba stian
Szczyt niew ski)

STAL: 1. Swia to sław Wa niwś -
kyj - 21. Mar co Thie de (72, 17.
Oli wier Ma dej), 2. Woj ciech Ma -
chu ra, 3. Wła di sław Kra sow skij,
77. Ksa we ry Ku kuł ka - 15. Szy -
mon Pu ka ła (56, 29. Mar cin List -
kow ski), 8. Se an Goss, 66. Ma te -
usz Le niart, 16. Woj ciech Brzęk
(46, 10. Ami ne Na?fi), 27. Ma -
rvin Rittmüller - 76. Szy mon Sa -
la mon (46, 44. Alek san der Buk -
sa)

Żół te kart ki: Da mian Ja ku bik
90+ - Mar co Thie de 27

SĘ DZIA: Ma ciej Ku ro pa twa
(Ka to wi ce)

WI DZÓW: 1247.             MC/KO

Dwie porażki, dwa oblicza Pogoni
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Jedna z akcji podczas meczu Pogoni z Puszczą Niepołomice.
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SIATKÓWKA
To miał być mecz, w któ rym
sie dlec cy siat ka rze po wal czą
o nie zwy kle po trzeb ne punk ty.
Za miast prze ła ma nia przy szło
ko lej ne roz cza ro wa nie. KPS
Sie dl ce prze grał przed wła sną
pu blicz no ścią z BBTS Biel sko -
Bia ła 0:3.

Naj bar dziej bo li jed nak nie
sam wy nik, ale spo sób, w ja ki
go spo da rze tra ci li ko lej ne se ty.
Za każ dym ra zem wal czy li, za
każ dym ra zem by li bli sko i za
każ dym ra zem to ry wa le po tra -
fi li po sta wić ostat nią krop kę.

W spo rcie po raż ka jest czę -
ścią ry wa li za cji. Są jed nak ta kie
me cze, po któ rych trud no
przejść do po rząd ku dzien ne go.
Piąt ko we spo tka nie(16.10)  6.
ko lej ki TAU RON 1. Li gi wła śnie
do ta kich na le ży.

KPS Sie dl ce przy stę po wał do
ry wa li za cji z za le d wie jed nym
zwy cię stwem na kon cie. Sy tu -
acja prze ciw ni ków by ła jesz cze
trud niej sza. BBTS Biel sko -Bia ła,
któ ry roz po czął se zon póź niej
od po zo sta łych dru żyn, nie od -
niósł do tąd ani jed nej wy gra nej.
Do Sie dlec przy je chał więc z na -
dzie ją na pierw sze prze ła ma nie.
I wła śnie tu taj je zna lazł.

Trzy se ty za koń czo ne wy ni -
ka mi 23:25, 23:25 i 22:25 po ka -
zu ją, jak nie wie le dzie li ło obie
dru ży ny. 

Pierw szy set nie za po wia dał
tak bo le sne go za koń cze nia. Po -
czą tek był wy rów na ny, a przy
sta nie 4:4 żad na z dru żyn nie
po tra fi ła prze jąć ini cja ty wy.
Wresz cie go spo da rze, przy za -
gryw ce Mi ko ła ja Misz czu ka, od -
sko czy li na trzy punk ty (8:5).
KPS utrzy my wał prze wa gę rów -
nież w dal szej czę ści par tii. Przy
sta nie 14:11 sie dl cza nie mie li
pod sta wy, by my śleć o wy gra -
niu otwie ra ją ce go se ta. BBTS
nie za mie rzał jed nak od pusz -
czać. Co raz sku tecz niej grał Szy -

mon Ro mać, a Ka mil Dęb ski
wy wie rał pre sję za gryw ką. Go -
ście do pro wa dzi li do re mi su
16:16 i wal ka za czę ła się prak -
tycz nie od no wa.

W koń ców ce li czy ły się już
po je dyn cze ak cje. To Bielsz cza -
nie le piej wy ko rzy sta li swo je
szan se i zwy cię ży li 25:23. KPS
pro wa dził, miał ini cja ty wę, ale
nie za mie nił jej w wy gra ne go
se ta. Był to pierw szy sy gnał
pro ble mu, któ ry po wró cił jesz -
cze dwu krot nie.

Dru ga par tia od po cząt ku to -
czy ła się pod zna kiem wy rów -
na nej ry wa li za cji. Wy ni ki 8:8
i 13:13 naj le piej od da wa ły prze -
bieg wy da rzeń na bo isku. Ża den

z ze spo łów nie zdo łał zbu do wać
prze wa gi da ją cej więk szy spo -
kój. Sie dl cza nie wal czy li o wy -
rów na nie sta nu me czu. Bielsz -
cza nie wie dzie li na to miast, że
ma ją szan sę zro bić ko lej ny krok
w stro nę pierw sze go li go we go
zwy cię stwa. I znów wszyst ko
roz strzy ga ło się w koń ców ce.

Pod opiecz ni Ma te usza Miel -
ni ka za cho wa li wię cej sku tecz -
no ści w de cy du ją cych ak cjach.
Ostat ni punkt, po uda nym ata -
ku Szy mo na Ro ma cia, dał BBTS -
owi zwy cię stwo 25:23 i pro wa -
dze nie 2:0 w ca łym spo tka niu.

W trze ciej od sło nie BBTS roz -
po czął od moc ne go ude rze nia.
Do bre za gryw ki po mo gły go -
ściom wy pra co wać pro wa dze -
nie 10:7.

KPS od po wie dział. Go spo da -
rze od ro bi li stra ty i do pro wa dzi -
li do re mi su 10:10. Był to mo -
ment, w któ rym wciąż moż na
by ło od wró cić lo sy spo tka nia,
choć wy ma ga ło by to wy gra nia
trzech ko lej nych se tów. Póź niej
obie dru ży ny znów ry wa li zo wa -
ły nie mal punkt za punkt. Przy
sta nie 16:17 spra wa po zo sta wa -
ła otwar ta. Ale sce na riusz był
już zna jo my. W de cy du ją cej fa -
zie sku tecz niej si oka za li się za -
wod ni cy z Biel ska -Bia łej. Wy gra -

li 25:22, za my ka jąc spo tka nie
w trzech se tach. BBTS mógł
świę to wać pierw sze zwy cię -
stwo w se zo nie. KPS po zo stał
z ko lej ną po raż ką i py ta nia mi
o to, dla cze go wy rów na na gra
nie przy no si wy gra nych.

Wy nik 0:3 mo że su ge ro wać
jed no stron ne spo tka nie. Prze -
bieg po szcze gól nych par tii po -
ka zu je jed nak coś in ne go. KPS
nie zo stał zdo mi no wa ny od
pierw szej do ostat niej pił ki. Po -
tra fił bu do wać prze wa gę, od ra -
biać stra ty i utrzy my wać kon -
takt z prze ciw ni kiem. Pro blem
po le ga na tym, że ża den z tych
frag men tów nie za koń czył się
zwy cię stwem w se cie.

W trzech par tiach go spo da -
rze zdo by li łącz nie 68 punk -
tów, a go ście 75. Róż ni ca wy -
nio sła za le d wie sie dem punk -
tów. Na bo isku nie wiel ka,
w koń co wym re zul ta cie — bez -
li to sna. Dla sie dlec kich ki bi ców
to szcze gól nie trud ny ob raz. Bo
od dru ży ny re pre zen tu ją cej
mia sto ocze ku je się nie tyl ko
am bi cji i wal ki, ale tak że umie -
jęt no ści wy ko rzy sta nia mo -
men tów, w któ rych zwy cię -
stwo jest w za się gu rę ki.

KPS ma za so bą do pie ro po -
cząt ko wy etap li go wej ry wa li -

za cji. Nie ma więc pod staw, by
już te raz prze kre ślać se zon. Jest
jed nak po wód, by po sta wić
kon kret ne spor to we py ta nie:
co mu si się zmie nić, że by sie dl -
cza nie za czę li wy gry wać koń -
ców ki tak wy rów na nych spo -
tkań?

To py ta nie nie jest pró bą od -
bie ra nia za wod ni kom za an ga żo -
wa nia. Jest na tu ral ną kon se -
kwen cją wy ni ku i prze bie gu me -
czu. Bo ki bic mo że za ak cep to -
wać po raż kę. Mo że zro zu mieć
gor szy dzień czy prze wa gę ry wa -
la. Naj trud niej po go dzić się z sy -
tu acją, kie dy dru ży na trzy krot -
nie jest bli sko, a osta tecz nie nie
wy gry wa na wet se ta.

W Sie dl cach siat ków ka to coś
wię cej niż licz by w li go wej ta be -
li. To lu dzie, któ rzy przy cho dzą
na me cze, wspie ra ją swój ze -
spół i chcą mieć po wo dy do
spor to wej du my.Dla te go ko lej -
ne spo tka nia bę dą dla KPS -u
waż nym spraw dzia nem. Nie
tyl ko po zio mu gry, ale przede
wszyst kim umie jęt no ści prze -
ku wa nia do brej po sta wy na
kon kret ne wy ni ki. Bo w li go wej
ta be li nie za pi su je się te go, jak
bli sko by ło zwy cię stwa. Za pi su -
je się punk ty. A tych KPS Sie dl -
ce bar dzo po trze bu je. I D
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KPS Siedlce walczył do końca, ale zabrakło skuteczności. 
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